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W Warszawie odbędzie się Światowa 
Konferencia Młodzieży Pracującej 


W Zarządzie Głównyta ZWM od- 
było się przy udziale sekretarza 
Światowej Federacji Młodzieży De- 
mokratycznej, Berta Williamsa, Ze- 
branie Komitetu Przygotowawczego 
Międzynarodowej Konferencji Mło- 
dzieży Pracującej, która odbędzie 
się w Warszawie w dniach od 3% 
do 18 sierpnia br. 


Na czele komitetu przygotowaw- 
czego stanął przedstawiciel młodzie 


ży polskiej į kierownik biura potrzeb 
SFMD, ob. Dyner, ` 

Delegaci Zagraniczni na konferen- 
cję otrzymają broszury informacyj- 
ne o Polsce, Wydany. zostanie infor 
mator i przewodnik po stolicy, oraz 
pocztówki, fotomontaże. widoków 
Warszawy. Wszystkie; wydawnictwa. 
będą czterojęzykowe, = Ministerstwo 


Poczt į Telegrafów przygotowuje 
na konferencję stempel okoliczno- 
ściowy. 


WKP(b) nie wyśle delegacji 
na V Zjazd KP Jugosławii 


* MOSKWA (PAP). — Agencja Tass 
donosi, że Centralny Komitet Wszech- 
związkowej Partii Komunistycznej 
(bolszewików), otrzymał od Centralne- 
go Komitetu Jugosłowiańskiej Partii 
Komunistycznej zaproszenie na V 
Zjazd tej partii i prośbę przysłania 
delegacji. Centralny Komitet WKP (b) 


postanowił nie wysyłać delegacji na 
zjazd Komunistycznej Partii Jugosła- 
wii, ponieważ Centralny Komitet KP] 
odmów! wzięcia "udzialu w naradzie 
Biura Informacyjnego.. Partii Komu- 
nistycznych i tym samym postawił 


Komunistyczną Partię Jugosławii po-| 


za rodziną partii komunistycznych. 


Górnicy amerykańscy strajkują 
w obronie umów zbiorowych 


NOWY JORK. (PAP). Około 40 ty 
sięcy górników amerykańskich, pra- 
cujących w kopalniach węgla, nale- 
żących do trustów stalowych w sta- 
nach Wirginia i Pensylwania, rozpo- 
częło strajk na znak protestu prze- 
ciwko odmowie podpisania umowy 
zbiorowej przez właścicieli. 

Kilka tygodni temu mniej więcej 
90 proc, właścicieli kopalń węglo- 
wych w St. Zjednoczonych podpisa- 
ło z górnikami nowe umowy zbio- 
rowe Umowa zbiorowa, której do- 
magali się górnicy Pensylwanii i 
Wirginii przewiduje poza podwyżką 
piac i wpacaniem pewnych kwot na 
fundusz emerytalny, w zaieżności od 


niach górnikom, którzy w określo- 
hym terminie nie przystąpią do 
związku zawodowego. Dyrekcję ko- 
palń wyraziły zgodę na wszystkie wa 
runki poza ostatnim, twierdząc, że 
jest on sprzeczny z ustawą anty- 
strajkową Taft-Hartiey. 


Przywódcy Związku Zawodowego 
górników amerykańskich  oświad- 
czyli, że -górnicy nie powrócą do 
pracy przed podpisaniem układu 
zbiorowego, 


WASZYNGTON, (PAP). Min. Pra- 
cy USA opublikowało dane, z 
których wynika, że w I kwartale 
roku 1948 strajkowało 745 tysięcy 


ilości wydobytego węgła — kiauzuię | robotników w. porównaniu z 276 ty- 
nie zezwalającą na pracę w kopal-lsiątami w tym samym okresie r. ub. 


Protest CGT przeciw rozwiązaniu ` 


organizacji osadników polskich 


PARYŻ. (PAP) Generalna Kon- 
federacja Pracy (CGT) przesiała sa 
ręce ministra spraw wewnętrznych 


pogłębienie ich fachowości w dze- 
dzinie rolnictwa. 
. Zarzuca się podobno temu związ- 


RAKY 
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Mocha protest przeciwko rozwiąza-| kowi — stwierdza protest — jego po 
niu Związku Osadników i Robotni- | zytywne ustosunkowanie się do akcji | 
ków Rolnych we Francji, Podkreśliw repatriacyjnej Polaków z Francji do 
szy, że Związek ten opierając się w ; Polski Otóż wiadomo, że problem 
swej działalności na solidarności pol | ten reguluje francusko - polska xo- 
skich emigrantów z Francją, był or- | misja mieszana, która jest powołana 
ganizacją, skupiającą Polaków bez do realizowania planu ustalonego 
różnicy poglądów politycznych, CGT |przez umowę repatrlacyjna. 
pisze: W konkluzji CGT wyraża przeko- 
nanie, że minister spraw wewnętrz- 
Statut Związku ma charakter ści- |nych został niedostatecznie poinfor- 
śle zawodowy. Działalność polskiego i mowany c charakterze działalności 
związku ORR we Francji ogranicza Związku Osadników i Robotników 
się zawsze do podniesienia poziomu Rony eh i prosi o odwołanie powzię- 
zawodowego rolników polskich przez |tej decyzji. | 


SED piętnuje działalność 


„czarnej gwardii“ w Niemczech 


BERLIN. (PAP), Centralny se- 


z skim sektorze Berlina. Dała się ona 
kretariat SED w Niemczech ogłosił 


we znaki ludności berlińskiej w cza- 
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W strefie amerykańskiej Niemiec 


Żegnajcie! 
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wyjechało dnia 
6 lipca br. na kolonie letnie do Czechosłowacji. Jest to jedna z kilku 


Z inicjatywy Ministerstwa Zdrowia — 135 dzieci 


wymiany spędzą w tym roku wakacje 
zagranicą 


— 


grup dzieci, które w ramach 


szerzy się rewizjonizm 


Nota Misji Polskiej w Berlinie 


| 


r 


do Zarządu Wojskowego St. Zjedn. 


W końcu ubiegłego miesiąca Szef Polskiej Misji Woj- 


skowej w Berlinie gen. Prawin 


skierował do Zarządu 


Wojskowego Stanów Zjednoczonych w Niemczech pismo, 


dotyczące rewizjonistycznej 


i odwetowej działalności po- 


litycznej uprawianej wśród przesiedleńców w Bawarii i 


Brunświku. 
WARSZAWA (PAP). 
brzmi, jak następuje: 
i Polska Misja Wojskowa przesyła 
wyrazy szacunku Zarządowi! Wojsko- 
wemu Stanów Zjednoczonych i ma 


Pismo to 


amerykańskiej, jak i angielskiej stre- 
fy okupacyjnej. Manifestacja ta. 
nie służyła celom charytatywnym, 
jak to wyraźnie stwierdził b. mini- 


zaszczyt zwrócić uwage Zarządowi | Ster Szlezwig-Holsztynu dr Ryba, 


Wojskowemu na dwa następujące 
„fakty: 

j 1) W czasie ostatnich wyborów: w 
|Bawarii niemieccy przesiedleńcy wy 
Isunęli własne listy wyborcze, które 
losiągnęły powodzenie, zyskując zna- 
czną liczbę głosów. 

2) Z końcem kwietnia 1948 r. zor- 
|ganizowana została przez CDU/CSU 
iw Brunświku, czysto rewizjonistycz- 
“na manifestacja pod nazwą „Reich- 
;stagung der  Landesfliichtlingaus- 
ischiisse der CDU/CSU", w której u- 
dział wzięli przesiedleńcy zarówno 


De Gasperi chce wszelkimi środkami 
zgnębić strajkujących robotników 


Min. Scelba zarządzi militaryzację 


pod pozorem „ochrony porządku“ 


Rząd de Gasperi pragnie wszelkimi środkami opanować sytuację 
strajkową we Włoszech. Projekt rządowy przewiduje utworzenie od- 
działów „Służby pracy“, które by mu posłużyły jako  łamistrajki 
i grozi przeprowadzeniem militaryzacji, © ? 

Załagodzenie głodu mieszkaniowego drogą loterii ma na celu 


| pogana! dekretów antrstrajkowych: siae a ra wrta aye 
EET E NT E ST. RZYM; (PAP). . Dzieńniki włoskie 
En EE A podały, w ostatnich / dniach szereg 
e 3 wiadomości, dotyczących projektowa 

oiy medal olimpijski nych przez rząd de Gasperiego ustaw 
Polaka mających służyć jako środek nacisku 


w stosunku do robotników. 
Dziennik „Popolo* informuje, że 
i Rada Ministrów w dniu 3 lipca po- 


LONDYN (SAP). W Olimpij- 
skim Konkursie Sztuki odbytym 
wczoraj w Londynie pierwsze 


miejsce i złoty medal w dziedzi- 
nie twórczości muzycznej zdo- 
była Polska za dzieło kompozy- 
tora Zbigniewa Turskiego pt. 
„Symfonia Olimpijska", 


Wyróżnieni 
przodownicy pracy 


w kolejnictwie 

POZNAŃ. 45 przodowników pracy 
z poznańskiego węzła kolejowego zo- 
stało wyróżnionych dyplomami uzna- 
nia i premiami pieniężnymi. Wy- 
różnieni  przodownicy  usprawnili 
służbę ruchu, elektrotechniczną, dro- 
gową i mechaniczną. Przeciętna wy- 
dajność ' wyróżnionych wyraża się 
cyfrą 180 proc. i ; 


Nowy sekretarz 
włoskiej partii 


twierdziła swój zamiar wydania u- 
stawy, ograniczającej prawo robot- 
ników do strajków pod pretekstem, 
jakoby ostatnie starcia „miały cha- 
rakter polityczny i przyniosły .stra- 
ty exsportowi'. 


Zabezpieczenie porządku 


Rada Ministrów potwierdziła rów- 
nież, iż rząd użyje wszelkich środ- 
ków celem zapewnienia „porządku i 


łamistrajków. Według komunikatu 
„Popolo* minister spraw wewnętrz- 
nych Scelba opracował plan tych 
środków. Przede wszystkim, w wy- 
padku strejku pracowników przed- 
siębiorstw użyteczności publicznej ma 
być przeprowadzona natychmiastowa 
militaryzacja tych przedsiębiorstw. 

Poza tym rząd projektuje utworze 
nie- oddziałów z łamistrajków do 
walki ze związkami zawodowymi i 


ruchem strajkowym. Minister pracy 
Fanfani przygotował plan „walki z 
bezrobociem“, który przewiduje u- 
tworzenie specjalnej „służby pracy“. 
Utworzone w ten sposób kadry ro- 
botników miałyby służyć rządowi ja- 
ko stała broń szantażu w stosunku 
: mas robotniczych. 


Loteria mieszkaniowa > 


RZYM (PAP). Rada Ministrów u- 
chwaliła dwa nowe dekrety przed- 
stawione przez ministra pracy Fan- 
fani'ego. Pierwszy dekret powołuje 
do życia pewnego rodzaju loterię 
mieszkaniową, na zasadzie której ro- 
botnicy i urzędnicy w drodze loso- 
wania powinni otrzymać -mieszkania. 
Loteria ta będzie się opierać na fun- 
duszach przede wszystkim robotni- 
ków i urzędników, którzy na ten cel 
będą musieli oddać 60 proc. jedno- 
miesięcznej pensji. W kołach dzien- 
nikarskich Rzymu podkreślają, że 
akcja ta nie osiągnie zamierzonego 
celu, gdyż ilość mieszkań wybudo- 
wanych z funduszów . loterii okaże 
się znikoma w porównaniu z zapo- 
trzebowaniem. 


prawa do pracy“, co oznacza ochronę | 


Kto ma prawo zwalniać 
rcbotników 


Drugi dekret dotyczy bezrobotnych. 
Dekret postanawia, że przedsiębior- 
stwa, liczące ponad 1009 osób, mogą 
zwolnić z pracy na raz 100 robotni- 
ków. W  przedsiębiorstwach, liczą- 
cych mniej niż 1000 osób nie ma o- 
graniczeń co do ilości zwainianych 
robotników. 


który oświadczył: „Kwestia uchodź- 
ców nie jest sprawą opieki społecz- 
nej, lecz problemem europejskim, a 
nawet światowym“. Wyraźnie rewi- 
zjonistyczny charakter tej manife- 
stacji, wykazują dobitnie następująe 


ce cytaty, przytoczone w „Der Tag“ 


z dnia 5 kwietnia 1948 r. i „Der Ta- 
gesspiegel* z dnia 4 maja 1948 r. 
Przewodniczący dr Kather oświad- 
czył: „My uchodźey „nigdy nie po- 
godzimy się z myślą, że powrót do 
naszej ojczyzny ma być dla nas na 
zawsze zamknięty”. Były minister dr 
Gerecke dodał zaś: „Zawsze będę się 
czuł na Zachodzie raczej jako gość“ 
oraz „być może, że czas powrotu nie 
jest tak odległy, jak się mówi“. 


Środki przeciw propagandzie 
rewizjonistycznej ; 


Nie po raz pierwszy Polska Misja 
Wojskowa zmuszona jest zwrócić się 
do władz sojuszniczych w sprawie 
politycznej działalności przesiedleń- 
ców. Stanowisko Misji w tej spra- 
wie zostało sprecyzowane w nocie x 
dnia 23 październiką 1947 r. skiero- 
wanej do Rady Kontroli z żądaniem 
podjęcia bardziej skutecznych środ- 
ków prawnych, przeciwko rewizjoni- 


stycznej. i odwetowej „propagandzie 


przesiedleńców oraz wydanią ogól- 
nych przepisów, które pozwoliłyby na 
szybką asymilację przesiedleńców z 
ludnością miejscową. 

Aczkolwiek Misja nie otrzymała 


jeszcze odpowiedzi, wiadomo, że na 
identyczną notę,. wystosowaną przez 


Czechosłowacką Misję Wojskową od- 


powiedziano w dniu 8 stycznia 1948 
r. „że w Dyrektoriacie Politycznym 
„wszystkie delegacje uznają, że re- 
wizjonistyczna i odwetowa propa- 
ganda oraz organizacje, które uczest 


niczą, względnie mogą uczestniczyć 
w takiej działalności, nie powinny. 


być w Niemczech dozwolone“, 


Zasada, że polityczne partie prze- 
siedleńców nie są dozwolone w stre- 


fie _merykańskiej, jako przec wdzia- 


łające asymilacji przesiedleńców, zo” 
stała ustalona w przepisach Zarządu 
Wojskowego, tytuł 3 (działalność po- 
lityczna, nowela nr 1 z dnia 1 kwie- 
tnia 1947 r.). 


Pogwałcenie 
obowiązujących zasad 


Intencja władz amerykańskich, a- 
symilowania przesiedleńców „możli- 


protest przeciwko istnieniu „czarnej 
gwardii", oraz szpiegostwu ekono- 
micznemu uprawianemu w radziec- 
kiej strefie okupacyjnej. 


sie referendum w sprawie jedności 
Niemiec. Gwardia ta jest środkiem 
walki z elementami demokratyczny- 
mi Niemiec. Jako dopełnienie „czar- 


socjalistycznej 
RZYM (PAP) — Nowe kierow- 
nictwo włoskiej partii socjalistycznej 


9 milionów dolarów osiągnie 


wie jak najprędzej“ oraz niedopusz= 


leńców organizacji politycznych, zo- 


czania do tworzenia przez przesied- 


Elementy reakcyjne Niemiec 
głosi protest — wspólnie z kapita- 
łem amerykańskim organizują na- 
jemną gwardię, która składa się prze 


nej gwardii* powstała policja prze- 
mysłowa, jako zalążek organizacji 
kasty altana mającej na celu 
wszelkimi siłami przeciwstawienie 
ważnie Z byłych hitlerowców. Gwar- się odbudowie pary Drs radziec- 
dia ta istnieje również w amerykań- kiej strefy okupacyjnej Niemiec. 


ZAZNA PP mta 


po długich debatach wybrało na sta 
nowisko sekretarza partii b. redakto- 
ra naczelnego dziennika „Semper A- 
vanti“, Alberto Jacometii. 
Jacometti uchodzi za zwolennika 
współpracy z komunistami. 


—_— 


Francuskie Zgromadzenie Narodowe 
obcina budżet wojskowy 


Nadzwyczajne posiedzenie gabinetu 
radzi nad wyiworzoną sytuacją 


Głosami posłów partii komunistycznej i SFIO francuskie Zgro- 
madzenie Narodowe odrzuciło rządowy projekt kredytów ną cele 
wojskowe. $ | 

Nadzwyczajne posiedzenie gabinetu zwołane przez ministra obro- 
ny dowodzi, że wynik głosowania może podważyć większość gabi- 
netu Schumana. A 


aeee 


Nowy rekord 
wgdobgcia węgla 

ZABRZE (PAP). W czerwcu br. u- 
stanowiony został w polskim przemy- 
śle węglowym nowy rekord wydo-. 
bycia węgla. Ustanowił go rębacz 
kopalni „Makoszowy“ tow. Czesław 


PARYŻ (PAP). Francuskie Zgro- 
madzenie Narodowe postanowiło 276 
głosami przeciwko. 183 zmniejszyć 
rozpatrywane pozycje budżetu woj- 
skowego o 20 proc. Uchwała powyż- 
sza zapadła na wniosek socjalistów, 
którzy, zgodnie z decyzja kongresu 
SFIO, zam erzają zgłosić dalsze po- 


Zieliński, który w miesiącu tym Wwy- |prawki, dome” :ne się ogólnej ro- 
konnt 683 proc. miesięcznej normy |dukcji budżetu wojstc" 
wydobycia rębacza ściennego. proc. Wzdług' pźojcztu rząd...._ 


budżet wojskowy Francji wynosi 31 
proc. wszystkich wydatków. 


Komuniści razem z socjalistami 

Jak podaje SAP redukcja dotyczy 
sumy 3 miliardów 200 milionów w 
stosunku do projsktu rządowego. 
Wniosek ten został przyjęty 276 gło- 
sami komunistów oraz posłów z 
SFIO przeciwko 183, na które złożyli 
się posłowie z MRP, lewicy republi- 
kańskiej i kilku niezależnych. Pozo- 
stali posłowie wstrzymali się od gło- 
su. 


Rząd radzi nad sytuacją 
Niezwłocznie po głosowaniu mini- 
ister obrony Teiigen zażądał przerwa 
nia dalszej dyskusji nad budżetem 
wojskowym oraz zwołania nadzwy- 


2go 'o 20,czajnego po” sdzenia gabinetu. c:lem 
, rozyaiizonia wytworzonej sytuacji, 


LE O OOOO. TA 
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WIEDEŃ (PAP). W środę parafo- 
wana została w Wiedniu poisko-au- 
striacka umowa handlowa oraz u- 
kład płatniczy, reguiuicy wymianę 
towarową między obu państwami na 
okres do 30 czerwca r. 1949, 

Polska dostarczy w tym okresie 
1,200.000 ton węgla z opcją na dal- 
sze 600 tysięcy ton, następnie ryby, 
jaja, cykorię, susz buraczany ; pew- 
ne wyroby przemys owe. Ogólna 
wartość dostaw polskich wynosj 0k. 
18 milion, dolarów, przyczym cyfra 
ta ulegnie wzrostowi, jeśli Austria 


wymiana handlowa polsko-austriacka 


skorzysta z przysługującego jej pra- 
wa opcji. 

Austria dostarczy całego szeregu 
artykułów m. in.: łożyska kulkowe, 
aluminium, metale szlachetne, ma- 
gnezyt, grafit, talk, filce papierni- 
cze, płyty  Klingera, urządzenia 
wiertnicze, maszyny oraz artykuły 
techniczne. 

Dostawy austriackie pokryją nale- 
żności za dostawy polskie w wyso- 
kości ok, 9 milionów dolarów, Resz- 
ta wyrównana zostanie wpłatam: w 
wolnych dewizach. 


Demokraci perswadują Trumanowi 
że nie ma żadnych szans 


LONDYN (PAP; — Agencja Reu- 
tera donosi z Waszyngtonu, że 


prowadzą w dalszym ciągu propagan- 


dą 
lenńicy kandydatury gen. E.senhowera | 
na prezydenta Stauów Zjednoczonych p'erwsze gen. Eisenhower nie będzie | 


Korespondent agencji Reutera pod- 
dy dla kontynuowania tej akcji. 


| mógł odrzucić ofiarowanej mu kandy- 


dę w celu wysunięcia go jako kandy- | datury, jeżeli ta zostanie jednomyślnie 


data partii demokratycznej, James Roo, uchwalona przez zjazd part: demokra- | rezolucję, wyrażającą peine 
sevelt syn, b. prezydenta USA oświad-! tycznej, Po drugie prezydent Truman į dla polityki władz 


kreśla, że istnieją 2 zasaćnicze powo- 
Po į 


stała wyrażona w oficjalnych oświad 
czeniach Dyrektoriatu dla spraw po- 
litycznych, złożonych przedstawicie= 
lom naszej Misji. 

Wiadomo, że oświadczenia te zo- 
stały sprecyzowane na piśmie w 
dwóch notach, które otrzymała Cze- 
chosłowacka Misja Wojskowa od Dy- 
rektoriatu dla spraw politycznych w 
dniu 21 października 1947 r. oraz 17 


(dokończenie na str. 3) 


Tow. Szwalbe 
na zebraniu PPS i PPR 
gazowni Warszawskiej 


Dnia 7 bm. przewodniczący Rady 
Naczelnej PPS tow. wicemarszałek St. 
Szwalbe wygłosił na wspólnym zebra- 
nui międzypartyjnym pracowników 


| Gazowni M`ziskiej w Warszawie prze- 
| mówienie n: temat jedności organicz= 
| nej klasy roe_oiniczej, 


W dyskusji przemawiał m. in. przed- 
| stawicieł KW PPR tow. Lewandowski, 
| poczem zebrani uchwalili jedzomyślnie 
uznanie 
ceitralnych obu 


czył, iż w przyszłą scbotę odbędzie się, powinien zdać sobie sprawe. iż nie ma nertii robotn'czych, oraz zgłos| qoto- 


zebran.e delegatów partii 


demokra- | 


żadnych szans pokonania w wyborach v:ość wzmożenia wysiłku w odbudowie 


tycznej przeciwnych kandydaturze pre- | kandydata repub! kańskie;o gubernatora kraju oraz powitali z radością połącze- 


zydenta Trumana. 


Dewey'a i wobec tego powinien sam 
pcprzeć kandydaturę Eisenhowera. 


i rie organiczne 


obu  partyj robotnie 


czych. 
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Warszawa, dn. 8 lipca 1948 r. 


Podejrzany mediator 


C) CTATNI fan pisàiiimy- an- tym- miejan- © Palestynie miej więnj 
przed miesiącem, Artykuł kończył się słowami: „Przelew krwi w Pa- 
lestynie musi jak najszybciej ustać. Stany Zjednoczone i Wielka Bryta- 
nia mogą do tego natychmiast doprowadzić. Gdyby tylko chciały”, Scep= 
tycyzm, który nakazał nam sformułować ostatnie zdanie w trybie wa- 
runkowym niestety był słuszny, Raz jeszcze okazało się, że wiązanie 
nadziei na sprawiedliwe | pokojowe rozstrzygnięcie w Palestynie z po- 
sunięciami obozu imperialistycznego w osobach członków rządów ame- 
rykańskiego i brytyjskiego było by stawianie na fałszywą kartę, 


Dlatego do wydarzeń rozgrywających się nad Jordanem, a znanych 
czytelnikom z doniesień depeszowych musimy znowu powrócić, mimo, że 
trwa tam w tej chwili rozejm i mimo, że dziś, poza sporadycznymi wy- 
padkami, krew się w Palestynie nie leje. 
R OZEJM bowiem kończy się jutro i pojutrze być może wojska arab- 

skie i żydowskie staną znowu do walki, znowu ginąć będzie ludność 
Parestyny i niszczone będzie mienie obywateli tego kraju. Wysiłki hr. 
Bernadotte, mediatora z ramienia ONZ, w kierunku przedłużenia rczej- 
mu są dopiero tematem rozmów, przy czym bardziej nieprzejednana stro- 
na arabska nie jest skłonna do dalszego zawieszenia broni. Rozniecenie 
na nowo tego ogniska, jakim jest Palestyna, stanowić będzie niewąt- 
pliwie zagrożenie bezpieczeństwa į pókoja w skali światowej, W ta- 
kiej sytuacji nie wolno milczeć, 


Sympatie, jakie zdobywał soble w świecie Bernadotte za swoje sta- 
rania o powstrzymanie walczących stron przed wznowieniemm boju, nie- 
stety nie mogą odnosić się do jego postępowania w dziedzinie trwałego 
uregulowania stosunków na przyszłość, Więcej, Oświadczenia i propo- 
xycje mediatora ONZ co do rozwiązania sprawy palestyńskiej muszą 
spotkać się z surową krytyką 1 potępieniem ze strony wszystkich tych, 
którym istotnie leży na sercu sprawa pokcju i którym nie jest obcy los 
żydowskich i arabskich mas ludowyci, Oczywistą jest bowiem rzeczą, 
że powodzenie na odcinku rozejmu nić nie jest warte, jeżeli przedsta= 
wieny plan ułożenia stosunków żydowsko-arabskich nie ma szans wpro« 
wadzenia w życie, . . f 


H RABIA Bernadotte nie może przede wszystkim zapominać, że re- 

- prezentuje Organizację Narodów Zjednoczonych, która to instytu- 
cja, powełana do rozstrzygania sporów między narodami, powzięlą już 
konkretne decyzje w omawianej sprawie, Hr. Bernadotte o tej swojej 
roli i o określonym zakresie uprawnień zapomniał i przedstawił stro= 
nom swoje „własne” propozycje, niezgodne z postanowieniami ONZ, 
Tego nia mist prawa uczynić, 


Przechodząc do samych propozycji trzeba stwierdzić, że bez licze- 
sia się z decyzjami ONZ, a przede wszystkim nie uwzględniając faktu 
powstania państwa Izraela i bez brania pod uwagę żywotnych intere- 
sów narodów żydowskiego i arabśskiegc, hr. Bernadotte podjął się nie- 
wdzięcznej roli uratowania zagrożonych intecesów strategicznych i go+ 
spodarczych Wielkiej Brytanii. Taki charakter ma jego propozycja wy- 
łączenia z terytorium państwa Izraela pustyni Nageb, połóżóńej w waż- 
nym punkcie strategicznym w pobliżu kanału Sueskiego. Taki charakter 
ma również propozycja połączenia arabskiej części Palestyny z Trans- 
jordanią Te ustępstwa na rzecz Arabów są w istocie ustępstwami na 
mieca Wielkiej Brytanii, która w sojuszu x Ligą Arabską i w oparciu- 
s nią pragnie utrzymać swoje wpływy na Bliskim Wschodzie. Nie #žko- 
śzi, że oddanie Arabom pustyni Negeb komplikuje Zydom zagadnienia 
kolonizacji, ńie szkodzi, ż6 zabróponowana kontrela imigracji Żydów do 
Palestyny narusza suwerenność państwa Izraela. Mediator ONZ o to się 
nie zatroszczył. Tak wyglądają „własne* propozycje hr. Bernadotte, 


O DRZUCILI je zresztą 1 Żydzi, jako poszkodowani i Arabowie, jako 

zbyt nikło zaspokojeni w swoich żądaniach. Potwierdza się raz 
jeszcze teza, którą konsekweńtnie popiera obóz demokracji za Związe 
kiem Radzieckim na czele, że najlepszym choć nie idealnym rozwiąza- 
niem jest podział Palestyny. Decyzja Zgromadzenia Ogólnego Narodów 
Zjednoczonych w tej sprawie musi być oczywiście skrupulatnie wyko 
nana. Na szalę nie chce tu jednak rzucić swojego głosu ani rząd Stanów 
Zjednoczonych, w którego interesie leży podtrzymywanie ognisk zapal- 
nych na świecie, ani rząd francuski, który dla rozgrywek parlamentar- 
nych i cennych głosów arabskich deputowanych z Afryki (o czym pisał 
we wczorajszym „Rebotniku* z Paryża Karol Małcużyński) nie uznał 
nawet państwa Iżracia, W tej sytuacji W. Brytania uważa dla siebie 
za pożyteczne prowtdzić nadal grę przelewania cudzej krwi. 


ROBOTNYK 


Tłok w basenie 


Wuj Sam: — wszyscy się w tym Morzu Śródziemnym nie zmieścimy 


a 


fżcgs. Jerzy Zaruba 


Berlin przestał być 
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Przed stu laty 


Wer N 
t Uhrinifhe Jeitmg 


„Słowianie przystąpi! do czynu, podczaą, 
gdy my Włosi nic nie robimy, Niechaj 
nasi książęta nie sądzą, że nas wzorem 
Słowian nie stać na czyn bez książąt. 

Czas, aby wszystkie uciśnione narody 
zjednoczyły się i wystąpiły przeciw cie= 
miężcom. Austria już nie jest austriackimą 
cesarstwem, wystąpmy przeciwko współe 
nemu wrogowi, wspólny obowiązek woła 
nas ma pola bitów. 


%* 

Naród włoska uciskamy przes me: 
narchię austriacką, widział w poa 
wsataniach narodów słowiańskich, 
np. w powstaniu praskim, lub wie 
kopolskim drogę do wyzwolenia cie 
miężonych narodów, 


— 


nr. 38 ` 8 lipca 1343 

Kraków 24 ezerwca, Przed kilku dniami 
jeden z podoficerów miejscowego garnizoe 
nu został ciężko zraniony przez kilku cy= 
wilów. Dzisiaj patrol wojskowy zaaresztoe 
wał sprawców tego Czynu, 60 4powodową» 
ło duże zbiegowisko, w którym kilka osób 
zostało ranionych. 

Książę Jabłonowski udał się do hrabiege 
Schlicka prosząc o umiarkowane zachowa» 
nie się wojska. Został jednak tak nieprzye 
jaźnie powitany, że wyzwał hrabiego nA 
pojedynek.(!) 


— z 


symbolem 


jedności dziatania aliantów 


Berlin, w lipcu. 

Od kilku tygodni Beriin znów 
znalazł się na czołowych miejscach 
wszystkich gazet świata. Nawet 
mój chiński kolega Jevons Yu, ko+* 
respondent „Central Agency of Chi= 
na“ w Nankinie, nie spał po nocach, 
kiedy do piątej nad ranem toczyły 
się obrady komendantów zachod- 
nich sektorów. „Wprawdzie i u nas 
mamy dość komunikatów wojen- 
nych — tłumaczyi się biedak — ale 
Berlin Chińczycy pamiętają dosko- 
nale z czasów oblężenia*.» 

Pan Yu słowami tymi utrafił w 
sedno prawy: 

Postępowanie komendanta amery- 
kańskiego sektora Berlina, plit. Ho= 
wleya — a za nim, jak za panią 
matką = 4 Anglika geń, Herberta i 
Francuza gen. Ganevala w Berli- 
nie — przyczyniło się do stworzenia 
mitu o „froncie berlińskim“ pośrod- 
ku Europy. Niemcom wydawało się 
bowiem, że Anglosasi tylko i wyłą= 
czńie o nich kruszą kopię z Rosjańa- 
mi i że znów Berlin stanie się „mod- 
ñy” na świecie. Co więcej, Berliń-= 
czycy — a na zachodzie inni Niem- 
cy — starali się wygrywać istnieją- 
qe wśród aliantów antsgonizmy, aby 
wprowadzić 
Jańskiego 
zwycięzców. 


Śliwki za lojalność 


konia* na dziedziniec 


jeszcze jednego „tró*; 


(KORESPONDENCJA WŁASNA „ROBOTNIKA”) 
Napisał Marion Podkowiński 


przeciwko polityce pik. Howleya w 
Berlinie, domagali się pracy i chle- 
ba. Tego zaś nikt z ko aeńdantów 
nie mógł im zapewnić, poza gen, 
Kotikowem. Komendant radziecki 
był tym właśnie spośród aliantów, 
który przez wiele miesięcy domagał 
się ludzkich warunków bytowania 
dia ludności pracującej Berlina i to 
wbrew opozycji pozostaych komen- 
dantów. Gdy wreszcie Rosjanie na 
własną rękę przeprowadzili w swym 
sektorze zwiększenie racji żywnościo- 
wych oraz obiady dla robotników, 
przy równoczesnym podniesieniu 
płac 4 zarobków, płk. Howley pośpie- 
szył z deklaracją, że Rosjanie nie 
dotrzymali umów, Jakich umów — 
tego ów amerykański oficer kawale- 
rii nie powiedział, 

Gdy jednak wbrew umowom wpro 
'wadzono zachodnią walutę do Bef- 
lina, płk, Howicy wydał zarządze- 
nie, aby każdy mieszkaniec tego 
miasta, który będzie miał paszport 
ostempiowany literą „B“ — jako do- 
wód wymiany pieniędzy na zachod- 
nią walutę — otrzymał dodatkowo 
na swe karty żywnościowe suszone 
Śliwki oraz herbatę. Była to cena ża 
lojalność wobec „B—Marki".., 

Rożpoczęła się gra o Berlin, toczo- 
na z filozoficznym spokojem przez 


Rychło jednak przyszło otrzeźwie- ; Rosjan i z wielką nerwowością oraz 
nie, Robotnicy Berlina, protestując |histerią przez Amerykanów i Niem- 


Podpis 


Studiowanie niemieckiej prasy, u- titratnego w Polsce. Trzeba powie 


kazującej się w różmych sektorach 


__ Berlina, jest niesłychanie ciekawym 


zajęciem. Zwłaszcza batdzo poucza: 
jącym dla Polaka. Ogromnie wyra- 


zista jest równoległa ich stosunku 


do Polski do linii poglądów polity- 
cznych, reprezentowanych przez po- 
szczególne czasopisma, 

Bez najmniejszych wahań i za- 
łamań pisma prawicowe | schuma:- 
cherowsko + manrshallowskie repre- 
zentują zaciętą wrogość do Polski 
1 Polaków; wyraźnie również wystę 
puje w prasie niemieckiej lewicy, w 
pismach Sozialistische Eińnheitspar- 
tei Deutshlands (SED) linia przy. 
jazna Polsce i wola ułożenia dobro 
sąsiedzkich stosumków między obu 
krajami. Krótko mówiąc: co reak- 
cyjne, jest jednocześnie wrogie Pol- 
sce, co postępowe, jest nam przyja- 
zne. 

Nie ma kalumnii, nie ma naj- 
bzdurniejszego wymysłu, szkalują- 
cego Polskę, nie ma kłamstwa, uku 
tego przez kogokolwiek na świecie, 
ażeby prasa schumacherowska i roz 


mäite „amerykańskie pisma dla nie 


mieciwiej ludności“ nie powtórzyły 
go, zachłystując się z nienawistne- 
go zachwytu. Jednocześnie prasa ta 
nie znajduje miejsca na swoich ła- 
mach dla rzeczowej informacji © 
postępach odbudowy właśnie przez 
Niemców zniszczonego kraju. 
Przed kilkoma miesiącami bawi- 
ła w Polsce wycieczka ośmiu dzien- 
nikarzy SED, którzy mieli możność 
zapoznania się zarówno z problema 
tyką naszej odbudowy, Jak i z 
inny 


wszelkimi zagadnieniami 
gia politycznego, spoiccznego 1 kul 


dzieć, że zaproszenie dziennikarzy 
niemieckich z SED przez Związek 
zawodowy Dziennikarzy RP okaza: 
ło się bardzo słuszne i obustronmie 
pożyteczne. Wszyscy bez wyjątku 
dziennikarze, którzy bawili w Pol- 
sce, zamieścili w prasie niemieckiej 
bardzo dużo wyczerpujących kores- 
pondencji o sprawach polskich, Nie 
będziemy w tym miejscu przytacza- 
li poszczególnych wypowiedzi mnie 
mieckiej prasy lewicowej lub ber- 
lińskiego radia, możemy tylko 
stwierdzić, jaka Polacy, że wypo- 
wiedzi te były najzupełniej obiek- 
tywne, nacechowane dużym podri- 
wem naszych posimięć, przy pew- 
nej dozie zazdrości wobec niewąt- 
pliwie złej sytuacji gospodarczej dzi 
siejszych Niemiec. Co jednak dla 
nas w tych wszystkich artykułach, 
które rozoszły się w dziesiątkach 
milionów egzemplarzy w Niemczech 
i były czytane rówmież przez Niem- 
ców, karmionych kłamstwami o Pol 
sce, jest najistotniejsze, to fakt, że 
bardzo konsekwentnie, śmiało 1 bez 
ogródek dzianmikarze cł pisali i 
stwierdzali niejednokrotnie, że gra- 
nica polsko . niemiecka jest ostate- 
czna, że naród niemiecki musi się 
z tym faktem pogodzić, że działa- 
nie w kierunku zmian tego stanu 
rzeczy, jest działaniem nie tylko an 
typolskim, ale również antyniemie- 
ckim. Antyniemieckim w tym sèn- 
sie, że stwarza złudne nadzieje 
wśród Niemców, pozbawione abso- 
lutnie wszelkich szańs realizacji 1 
odwraca ich uwagę od istotnych 
dla nich zagadnień, które stormu- 


ży mułował raz jeszcze przywódca 


SED Wilhelm Pieck, w artykule + 


S ED 


Jerzy Rawicz 


mieszczońym w „Taegliche Rund: 


schau" z dnia 6 bm.: 


„Socjalistyczna Partia Jedności 
Niemiec mówi otwarcie i jednożna- 
cznie masom pracującym: Jeśli chce 
cie wyjść a nędzy, jeśli chcecie lem 
szego życia, musicie pozbawić mocy 
gospodarczej i politycznej pasoży- 
tów wasżej pracy, wielki kapitał i 
obszarników, musicie wziąć fabryki 
í surowce w wasze ręce", 


Nie granice, nie — iluzje, nie — 
Imperializm, nie nowy „Drang nach 
Osten", ale stary, powszechnie zna- 
ny, przed stu laty sformułowany 
przez Marxa i Engelsa, program 
zdobycia politycznej władzy przeż 
proletariat i pozbawienia klas po- 
siadających wpływu na rozwój pò 
lityczny 1 ekonomiczny państwa, 
jest drogą, jaką słusznie SED wska 
zuje Niemcom. 

To stanowisko SED, wypowiada- 
ne dawniej dość mieśmiało  wobsć 
znanych rewizjomistycanych poglą- 
dów i marzeń dużej części narodu 
niemieckiego, coraz częściej i coraz 
jaśniej przenika zwłaszcza do robo- 
tników niemieckich. Wobec wyraź- 
nych sformułowań SED nie zasko- 
czyło nas stanówieko kierowniotwa 
tej partii które po konferencji mi- 
nistrów spraw zagranicznych ośmiu 
państw, uchwaliło rezolucję, apro- 
bującą w całej pełni deklarację Kon 
ferencji Warszawskiej, Zwracamy 
raż jeszcze przy tej okazji wwagę 
na oświadczenie Konferencji War- 
szawskiej, że granica na Odrze i 
Nysie jest granicą pokoju. SED zło 
żyła swój podpis pod to oświadcze- 
nie. 


Sednoczeżnie, aprobując uchwały 


warszawskie, Socjalistyczna Pantia 
Jedności wypowiedziała się pózyty- 
wnie o planie rozwiązania proble 
mu niemieckiego; nakreślonym 
przez ośmiu ministrów. Plan ten 
SED nazywa planem „odpowiada 
jącym zarówno  imteresom mo- 
carstw sojuszniczych, jak też żywo: 
tnym interesom narodu niemieckie- 
go oraz zadaniom ugruntowania po 
koju na świecie”. 

współinicjatywa polska w zwoła- 
niu Konferencji Warszawskiej jest 
między innymi wymikiem naszego 
przeświadczenia, Że o sprawie nie- 
mieckiej „nic bez nas". Możemy po- 
wiedzieć, że znaczy to „nic o nas 
bez nas“, Rozwiązanie sprawy nie- 
mieckiej jest bowiem dla nas jed- 
ńym z najistotniejszych zagadnień, 
jest sprawą zabezpieczenia naszej 
ńiepodległości przed możliwością po 
wtórzenia się agresji niemieckiej. 
Dlatego jesteśmy w najbandziej isto 
tmymi sensie tego słowa zaintereso- 
wani w rozwoju sytuacji w Niem- 
czech, z których imperialiści pragnęli 
by uczynić odskocznię do wypadu 
na wschód. "Jesteśmy zainteresowa- 
ni, ażeby zyskali zarówno omi, jak 
i sami Niemcy nieodparte prze- 
świadczenie, że „skok nå. wschód” 
bylby krokiem w przepaść i groził. 
by skręceniem karku. 


Nasze zainteresowanie w sprawie 
rozwoju sytuacji w Niemczech zmu 
sza nas do pilnej obserwacji i za- 
pamiętania sobie, kto z Niemców 
jest nam wrogi,aktoznich zajmu- 
je rozsądne stanowisko. Jedynymi 
rozsądnymi Niemcami dotychczas 
okazali się SED-owcy. To warto za: 
notowań, 


jrządy polityczne į gospodarcze Nie= 


lin gospodarczo jest organicznie 
związany ze strefą radziecką; wszel- 
kie próby wprowadzania nieładu w 
Berlinie muszą być uważane za dy* 
wersję na tyłach strefy wschodniej. 
Z tego założenia wychodząc, po wpre 
wadzeniu odrębnej waluty we Frank 
furcie, wiadze radzieckie — broniąe 
interesów ludności niemieckiej na 
wschodzie, której groziła niesłycha= 
na inflacja starych marek — wp:% 
wadzily natychmiast nową walutę w 
swej strefie, oczywiście włącznie £ 
Berlinem. Alianci odpowiedzieli na to 
ogioszeniem trzeciej waluty w Niem 
czech, mianowicie tzw. B-Marki w 
zachodnich sektorach Berlina. Dys 
ią ch Pó wersja gospodarcza stała uę jasně: 
Ea ada Jar | a Tiaret, "gada ty, tdi Ape 
gen, Ciayat="" a pyski, 05 ppe! radzieckiej, sama by* 
Stanowisko ZSRR w sprawie Ber- | ° Przeciez fikcją. RE 

Logicznym wyjściem z tej sytuacji 


lina jest jasne, 
Jeszcze latem 1945 roku w!adze| 5J? krok, zastosowany przez władze 
radzieckie, Reakcja niemiecka, pod- 


radzieckie zgodziły się oddać Ber- > 
ln na siedzibę Sojuszniczej Rady judzana przez Amerykan; podn'os'a 
Kontroli, niejako rządu okupowa- krzyk. Na lamenty NOMEN 07 Ro- 
nych Niemiec. W związku z przyby-, SJ3%*© Spokojnie odpowiedzieli, że 
ciem alianckich jednostek wojsko- riis porn, jeee DE 
ch, zaszła również potrzeba > a 
dzłaki Berlina na któ. Dopóki gdy przestała istnieć Rada Kontroli 
jako faktyczny organ adm.n'strowa= 
nia Niemiec == caly Berlin musi po 
wrócić do strefy radzieckiej. 


Zrozumieli tę sytuację i niektórzy 
Amerykanie, skoro tak poważny 
dziennik jak „Washington Post" pie 
sał niedawnó na temat sytuacji w 
Berlinie: 

„Jest sprzeczne z wszelką logi 
ką dalsze pozostawanie w Berlinie, 
skoro postanowiliśmy utworzyć 
rząd we Frankfurcie. Błąd zachod- 
nich mocarstw polegał na tym, że 
nie opuścili sami Berlina z shwi= 
lą proklamowania odrębnegg pańs 
stwa niemieckiego we Frankfur= 
cie, 


ców, Prasa niemiecka, kontrolowa= 
na przeż ICD (Information Control 
Division)) czyli cenzurę amerykań- 
ską, ziała wprost nienawiścią do 
wszystkiego cò wschodnie. W tych 
ciężkich bądź co bądź dniach „walk: 
o Berlin* podziwiać można było ró- 
wnowagę władz radzieckich. Nawet 
zatrzymanie samochodu marsza!ka 
Sokołowskiego w  sćktorze amery- 
kańskim „za nadmierną szybkóść* 
Rosjanie zbyli Uśmiechem, który 
wyrażał pewność i wyrozumienie. 
Aż strach pomyśleć co by się stdło, 


miec były wykonywane w myśl u= 
mówy poczdamskiej, stale podkre 
ślańo w Karlshorście, siedź'bie mar- 
szałka Sokołówskiego, że Berlin jest 
właśnie dowodem jedności Niemiec. 


Aliancka enklawa 


Już w r. 1946 Amerykanie rozpo- 
częli grę o duszę Niemiec, Zaczęło 
się od utworzenia Bizonii — wówczas 
ńazywa!o się to „umową dwustrefo= 
wą“ — później przyszła kolej na Rā- 
dę Gospodarczą, alianckie urzędy bi- 
żonalne aż wreszcie przyjęto uchwa- 
łę o utworzeniu rządu zachodnich 
Niemiec i wprowadzeniu odrębnej 
waluty. Podział Niemiec został do- 
konany. Reakcja niemiecka. trium= 
fowala, 

W tych warunkach Berlin nie był 
już symbolem jedności Niemiec, ale 
zwykią enklawą aliantów w sercu 
strefy radzieckiej. Berlin stał się 
ponadto bazą antyradzieckiej propa- 
gandy w Niemczech, Rada Kontroli 
nie była już rządem niemieckim, lecz 
trybuną do wszelakich wystąpień an 
tyradzieckich, Wiadze radzieckie nie 
mogły tego dłużej tolerować. Mar: 
szałek Sokołowski 20 marca br, ð= 
głosił przyczyny, dla których zmuszo 
ny był wystąpić z Rady Kontro!!, Z 
tą jeż chwilą sytuacja Berlina z 
puńktu widzenia prawa międeynarn- 
dowego stała się bardzo skómpliko= 


100 tps. osób oglądało 
występy zespolu 
im. Piatnickiego 


Przebywający w Polsce na zapto 
szenię Ministerstwa Kultury i Sztu- 
ki oraz Towarzystwa Przyjażni Poł- 
sko - Radzieckiej zespół pieśni lu- 
dowych i tańców im. M. Piatniokie- 
go dał ogólem 18 występów. Ponad 
100 tys. osób miało możność zżapó» 
żnania się ze stylem oraz wykona 
niem oryginalnych i nieskażonych 
pieśni i tańców ludu rosyjskiego. 
Powodzenie, jakie zdobył ten zespół, 
świadczy z jednej strony o zainte- 
resowaniu sztuką radziecką, a z dru 
kę; j Ak i k giej — sympatii dla sztuki ludowej. 

o raz pierwszy też zaczęto wtedy e ai 

mówić o opuszczeniu Berlina przez a E 
mpwa a TEZOR y, |Minlatersiwa, Kultury 1 Sztuk oraz 
| nie chcą rówaież obecnie zgodzić EION n i PZA aeS 
się na wyjście z Berlina. Nie latwo = 
jest zrezygnować 2 takiego atutu pro Paa, ion Re: 
pagandowego, jak/np. wysyłanie ży- aron 
wności samolotami z Frankfurtu do 
„głodującego* Berlina. Cóż za wspu- 
niały kapitał sympatii można zbić u 
Niemców tak efektownym rekordem! 
I ten „most powietrzny” nad Niem- 
cami, na który idą miliony dolarów 
z planu Marshalla! 

Jeszcze jeden „Husarenstick" p'k. 


Powrót delegacji 
Min. Oświety z Genemy 


Do Warszawy wrócili delegaci Mi- 
nisterstwa Oświaty: dyr. gabinetu 
ministra tow. Barbag oraz dyr. Biue 
ra Badań i Statystyki, tow. Falski, 


Howleya! którzy brali udział w konferencji 
Międzynarodowego Biura Wychowa- 
Kto jest gospodarzem nia w Genewie. 


Ostre zarządzenia radzieckie poka. | Podczas obrad delegacja polska 


zały jednakże Niemcom, kto jest |przedstawiła konferencji metody wy 
gospodarzem w Berlinie. Dła wszyst- |chowania, które wane żą w 
kich jest bowiem jasnym, że Ber- | Polsce. + 


= 
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ZDEMASKOWANY 

NACJONALIZM 
W związku z uchwałą Ple- 
R KC PPR, dotyczącą rezo- 
ucji Biura Informacyjnego w 
sprawie sytuacji w Partii Ko- 
owa owej Jugosławii 
„ułos Ludu” z dnia 7 lijca br. 

pisze: ; 


Stanowisko naszej Parti, aczkoł- 
wiek dotyczy bezpośrednie KPJ, ma 
Szersze znaczenie, wypływa s troski 
© właściwy kłerunek rozwoju całego 
międzynarodowego ruchu robotni- 
czego, którego jesteśmy ' nieodłączną | 
częścią, również i z troski o nasz 


runków. 
Te dwa, zbieżne w czasie, 


dowa ilustrację rozwoju penetracji amerykańskiej w Euro- 
pie zachodniej. Ledwie bowiem pci nę 

planu Marshalla podpisali szereg wasa 
już zaczyna sie w Stanach Zjednoczonych mówić o potrze- 


takie towary, które nie znajdują już 
rynku zbytu gdzieindziej. Dodał on, 
że rozwinięcie wolnego i nieograni- 
czonego handiu s krajami Europy 
Wschodniej uniezależniłoby W. Bry- 
tanię od St. Zjednoczonych, a pomoc 
marshallowska byłaby zbyteczna. 


Poseł Labour Party, Price, powie- 
dział, że przyjęcie planu Marshalia 
nie powinno się w żaden sposób od- 
bit na handlu brytyjskim x Europą 
Wschodnią. Przypomniał en 
wozdanie Europejskiej Komisji Go- 
spodarczej ONZ, w którym stwier- 
dzono, że Europa Zachodnia nie mo- 
że utrzymać się bez ścisłej współ- 


i ratyfikacja 


ennik mo- 


wpływ. 


fakty mogą słażyć za poglą- 


„podopieczni* 


ych zobowiązań, 


p 


I Cot, który oświadczył m. in., że A- 


Na Wall Street mówi się o możliwości 'TPRASA 


zmniejszenia funduszów planu Marshalla 


Anglia i Francja ratyfikowały 
umowę dwustronną z USA 


Równocześnie z zakońszeniem debaty 
umów dwustronnych ze Stanami Zjednoczonymi przez par 
lamenty W. Brytanii i Francji — owy dzi 
nopoli amerykańskich „Wall Street Journal" ogłosił arty- 
kuł, w którym zastanawia się nad możliwością R dk an 
pomocy marshallowskiej i uzależnienia jej od da wa- 


ZAGRANICZNA) 


| nął poseł Labour Party, Francis Noel APETYT NA KOLONIE 


Baker. 5 Å ; ; ję 
PARYŻ. (PAP). Większością 336 W miarę jedzenia rośnie gk 


imperialistów amerykańskich. 
woli plan pomocy Europie po wy- 
muszeniu podpisów od wielu za= 
chodnich krajów — coraz wyraże 
niej odsłania swoje oblicze. 

kilku dniami dowiedzieliśmy się © 
planowanej współpracy wojsko= 
wej, a dzisiej „Daily Telegraph 
and Morning Post“ wyraźnie twier- 
dzi, że: 

W najbliższym czasie rozpoczną 
się niezwykle ważna rozmowy mię- 
dzy USA 1 utzerinikami planu 
Marsha w snrawach koloniale 


głosów przeciwko 183 Zgromadzenie 
Narodowe ratyfikowało francusko- 
amerykańską umowę dwustronną | 
w sprawie planu Marshalla, Prze- 
ciwko ratyfikacji głosowali komuni- 
ściści i członkowie Republikańskie- 
go Ruchu Oporu. Ok. 100 gaullistów 


mało się od głosowania. - | 

Tuż przed uchwaleniem francu- | 
| sko - amerykańskiego układu dwu- 
|stronnego w sprawie planu Marshal- 
la zabrał głos deputowany Pierre 


rozwój. Jugosławia jest dla nas przy- 
kładem, na jakie bezdroża zejść mo- 
że partia roboinicza, gdy odstępuje 


bie dalszych ustępstw ze strony państw marshallowskich 


nie dając im wzamian nadziei 


przeciwnie — przewidując nawet jej zmniejszenie. 


NOWY JORK. (PAP). „Wall Street 


Fregi gospodarczej z Europą Wschod | herykanie dalecy są od tego, ażeby 
* ` naprawdę kierowali się sprawą ra- 

Poseł Labour Party Bing zanalizo- | towania życia gospodarczego Europy. 
czyli oni, że rząd brytyjski nie po- | wał sytuację gospodarczą krajów Eu- Państwa, korzystające z tzw. pomo- 


na zwiększenie pomocy, ale 


nych. W czieje tych rozmów, bę* 
dą omówisore m, in. pretensje a- 
merykuóskie w kwestii SyrH. Roge 
mowy te przyczynia się čo uregu= 


od zasad marksizmu - leninizmu.j Journal“ w artykule poświęconym 
Dlatego właśnie tyle uwagi przywią- | nerspektywom planu Marshalla 
zujemy do rozwoju sytuacji w KP), | stwierdza, że nowy Kongres, który 
dlstego musimy i będziemy mówić zbierze się w styczniu 1940 nie bę- 
© zwyrodnieniu jej kierownictwa.  |dzyje związany uchwałami poprzed- 
Wyłamanie się kierownictwa KP] |riego Kongresu. Dziennik podkreśla, 
z solidarnych, międzynarodowych |żę należy się liczyć z możliwością 
szeregów socjalistycznego  irontu zmniejszenia funduszów marshall- 
walki z imperializmem, antyradziec- | jewskich przez nowy Kongres. 
ka postawa przywódców KPJ niej Autor artykułu zaznacza, że „stra 
jest rzeczą przypadku. Fakty ostat- | szak komunistvezny“ nie jest już 
nich dni potwierdzają, że grupa kie- atrakcyjny i nie przemawia do prze 
rownicza KP] nie myśli zawrócić | konania kongresmanów. „Wall Street 
z dotychczasowej drogi. Obłudna, |Journal" przewiduje, że nowy Kon- 
wykrętna, pełna insynuacji antyra- gres uzależni dostawy marskal!'ow- 
dzieckich odpowiedź kierowniciwa skie od nowych warunków. 
KPj na rezolucję Biura luforma*, 


cyjnego, napaści prasy Tita na par. | Debata w Brytyjskiej 


tie robotnicze Bułgarii, Rumunii i!Tzbie Gmin 
Węgier, prowokacyjne posunięcia 
wobec ludowo «  demokratycznejj LONDYN (PAP). Izb Gmin za- 


Albanii — wszystko to razem świad- twierdziła umowę dwustronną o pla- 
czy, że przywódcy partii  jugosło- |nie Marshalla. Umowa bedzie podp!- 
wiańskiej coraz szybciej staczają Sana przez ministra spraw zagranicz- 
się po równi pochyiej nacjonalizmu. |nych Bevina i przez ambasadora 

Czy trzeba tłumaczyć, do czego to Stanów Zjednoczonych w Londynie 
wszystko może doprowadzić. = Lewisa Douglasa. 

Przywódcy KPJ swoją polityką| przed głosowaniem zabierali: głos | 
nacjonalistyczną usiłują dokonać |liezni mówcy, którzy wysunęli wpraw | 
wyłomu w obozie państw demokra- | dzie poważne zastrzeżenia przeciw- 
cji ludowej t Związku Radzieckiego, | ko planowi Marshalla, lecz następ- 
ich gra szkodzi interesom całego © |nie głosowali za przyjęciem warun= 
bozu  antyimperialistycznego. Ale ków amerykańskich. Mówcy ci ape- 


że jego zdaniem propozycje Berna- 


winien przyjąć żadnych wartnków, | 
które by ograniczyły handel Wielkiej | 
Brytanił z Europą Wschodnią. 
Niezależny poseł Pritt stwierdził, 
że W. Brytania otrzyma w ramach 
planu Marshalla przede wszystkim 


4 


|rom planu Marshalla. W konkluzji 
| Marans doszedł do wniosku, że plan 


powodzenie. Te same obawy *wysu- 


Gromyko krytykuje działalność 
rozjemcy ONZ wPalestynie 


Debata w Radzie Bezpieczeństwa 


nad sprawą przedłużenia rozejmu 


LAKE SUCCESS (PAP). Rada Bezpieczeństwa rozpoczęła debatę 
nad wnioskiem delegata brytyjskiego w sprawie przedłużenia rozej- 
mu w Palestynie. 

W toku tej debaty delegat radziecki, ambasador Gromyko, pod- 
dał krytyce działalność Bernadotte'a w czasie trwania rozejmu. 


Ambasador Gromyko oświadczył, 


mego przywileju. Manuilski zażądał, 
by Rada wypowiedziała się w tej 
sprawie w drodze głosowania. 6 glo- 
sami Rada Bezpieczeństwa zzakcep- 
towała stanowisko Manuilskiego. 


dotte'a są sprzeczne z decyzją Gene- 
ralnego Zgromadzenia o podziale Pa- 
lestyny. Krytyka ambasadora Gro- 
myki odnosi się m. in. do propozycji 
Bernadotte'a przeprowadzenia zmian 


ropy Zachodniej i przedstawił istot- |cy Marshalla, podkreślił mówca, nie 
ne cele, jakie przyświecają inicjato- | 
|. skoro, jak przewidują amerykań= 


Marshalla jest z góry skazany na m | 


Po głosowaniu Husseini opuścił o- | 


losyania wieln spornych nicroz- 
wiązanych dotychczas prohlemów 
między Stanami Zjednowonymi t 
poszczególnymi krajami europej- 
skimi 


UNIESZKODLIWIĆ 
KAPITALISTÓW 


Uchwalony ostatnio w strefie 
radzieckiej Niemiec dwuletni plan 
gospodarczy jest przedmiotem 
dyskusji na szpaltach gazet berliń- _ 
skich. „Neues Deutschland" w are 
tykule Piecka mówiącym o zada= 
niach socjalistycznej partii jedno- 


mogą zachować swojej niezależnoś- 


scy ekonomiści, bilans płatniczy tych | 
państw wykaże w 1951 r. deficyt 3 
miliardów dolarów. 


|styńskim Bernadotte, ołwiadczył | ści Niemiec w związku z planem, 


przed wyjazdem z Tel Avivu do Ka- 
| iru, że będzie się starał przeprowa- 
;dzić demilitaryzację nie tylko obsza= 
| ru Jerozolimy, ale również portu Ha- 
lifa. Bernadotte podkreślił, że chodzi 
mu przede wszystkim o to, by rafi- 
nerie nafty i rurociągi doprowadza- 
|jące naftę z Iraku do Haify nie zo- 
|stały uszkodzone przez ewentualne | 
(działania wojenne w Palestynie. | 
| „Rządy kilku państw zwróciły się 
|do mnie — powiedział Bernadotie — 
| 

j 


z taki sposób zapatruje się na tę 
| sprawę: 

Przeprowadzenie tego planu W 
strofie radzieckiej Niemiec — win- 
no doprowadzić do wszechstronne= 
go i plunowego ulepszenia i pod- 
niesienia produkcji zarówno w 
przemyśle, jak i w rolnictwie 
przez co w pierwszym rzędzie 20 
stanie osiągnicta znaczna popra 
wa bytu mas pracujących. 


z prośbą zabezpieczenia dostaw na- Masy odetnie zj Niemteo w gra 
fty na rynki światowe przez port w| 57% zrozum ec, gdzie tiwi $: ps 
Haifie". Bernadotte dodał, że w Ka-| 'ch nędzy, I eo należy uerynić da 
jej usun'zcia. Odpowiedzialność za 


granic obu państw” w Palestynie i 


stentacyjnie salę posiedzeń, oświad- |irze będzie usiłował przekonać przy- 


przede wszystkim szkodzi ona inte- lowali do rządu brytyjskiego, by brol 


resom Jugosławii, a w dalszej kon- 
sekwencji może się okazać dla niej 
wręcz katastrofalna w skutkach. Ju- 
gosławia skazująca się na odosobnie= 
mie, wyrzekająca się współpracy zel 
Związkiem Radzieckim 1 bratnimi| 
republikami ludowymi, musiałaby 
się stać bezbronm rzedmiotem 
ekspansji zilini alt osa RA mP a i DARRER 
etycznych.  „Moćarstwowe* plany wijanie stosunków handlowych z 
jugostowiańskich nacjonalistów mo- | krajami Europy Wschodniej. Zazna- 
ga ją tylko zepchnąć do roli kolonii. | 


ni? niezależności gospodarczej 
Brytanii. 


Korespondent PAP zwraca uwa- 
ge na charakterystyczną okoliczność, 


oddania Jerozolimy Arabom oraz od- 
W. |dania Arabom obszaru Negeb w za- 
mian za przyznanie Żydom zachod- 
niej Galilei. 


że wszyscy prawie mówcy podkreśla- |te'a zostały odrzucone przez rząd 


| w swych wystąpieniach, że gwa- państwa Izrael. Rząd ten podkreśla, 
rancją: niezależności gospodarczej W. |że propozycje Bernadotie'a komplet= | 


stwa żydowskiego i zaznacza, że nig- 


czając, że nie może brać dalszego U- ;syódców państw arabskich o koniecz- 
działu w debatach Rady. |ności przedłużenia rozejmu w Pale- 


wie przedłużenia rozejmu w Palesty- |prowadzi w tej samej sprawie fo- 

nie. kowania z członkami rządu państwa 
Przedstawicieli ZSRR Gromyko |rzrael. 

stwierdził, że dyskusja nad tą rezo-; s adi 

lucją jest przedwczesna, gdyż Rada Zgon obserwatora ONZ 

nie posiada informacji odnośnie po“ iw Palestynie 

wodzenia lub fiasca dobiegającego | 

obecnie końca rozejmu. | NOWY JORK. (PAP). Sekretartat 
Delegat Syrii Houry oświadczył, że |; ONZ ogłosił komunikat o zgonie jed 


Jak wiadomo, propozycje Bernadot 


nie ignorują decyzje Generalnego 
Zgromadzenia w sprawie granic pań 


dy się nie zgodzi na oddanie Jero- 


| 


Z kolei Rada przystąpiła do roz- |stynie. Z Kairu Bernadotte uda się| 
patrzenia rezolucji brytyjskiej w spra | ponownie do Tel Avivu, gdzie prze | 


istnicjacy w Niemczech stan rze- 
czy nonoszą wielcy ksnitaliści £ 
cbszarniecy, którzy dopomogii Hi- 
tlorowi do sfinansowania wojen, 
Siły te nie znikły jeszcze wszędzie 
w Niemczech i dłatego trzeba osta= 
teczmóe je uniaszkodliwić, przeka= 
zując w ręce mas pracujących 
wpływy na demokratyczne ukształe 
towanie gospodarki Niemiec, 


o 


Wierzymy, że do tego nie dojdzie, 
Wierzymy, że uczciwi, proletariaccy 


[Dar Fanduszu 


zolimy Arabom oraz na ograniczenie 
imigracji żydowskiej do, Palestyny. 
W środę po południu odbyło się 


rozejm został „niedawno pogwałce»- inego z obserwatorów ONZ w Pale- | Dzieci polskie z Berlina 
ny“ na skutek wymiany przedstawi- |stynie, majora francuskiego Rene pa wakacjach 


Ariałacze w szeregach Komunstycz-; 
nej Partii Jugosławii potrafią prze- | îm. Sikorskiego 

ciwstawić się  nacjonafistycznym | dļa szpitala w Poznaniu 
przywódcom „| wyprowadzić partię z, 


kryzysu. Leży to nie tylko w inte- | LONDYN (PAP). W rocznicę śmier 
'esie Jugosławii, leży to w interesie | 


lei gen. Sikoskiego, odbyła się w fa- 


krajów demokracji ludowej i socja-| F m 
lizmm, leży to w interesie mielzyna-, “TYCe Philipsa pod Londynem uro- 
wręczenia ambasadorowi 


rodowego ruchu robotniczego. į czystość 


; wa 
PRAWDZIWA SOLIDARNOŚĆ [ar RA r peal 


m è kompletu urządzeń rentmenologiez- 
ojusz robotniczo - chłopski W; nych, przeznaczonych dla kliniki 


Polsce, będzcy podstawą budowy; ,.  -, ; 
i przyszłości A coto Kraju, ie dziecięcej w Poznaniu. Dar ten zo- 
jest pustym sloganem, powtarza-| stał zakupiony przez fundusz pomo 
nym okazyjnie na akademiach ij cy szp'talom im. gen. Sikorskiego, 
wiecach. Dojrzewa on i wzmacnia który powstał z dobrowolnych skła- 
siĘ w codziennym, praktycznym 
zyciu robotników i chłopów, na- 
biera właściwych kolorów, zdaje; 
egzamin swej dojrzałości politycz-, znaczonych dla klinik: dziecięcej w 
nej i prawdziwego patriotyzmu. | Poznaniu nost około 10 sięcy 
Dowodem tego poniższa wiado- nantów Z kti 
mość we wroclawskim „Kurierze e 
Ilustrowanym'': Ę 
W związku z trwająsyri na te- 
rosie calego powiatu będzińskie- 
go prmygotowz=niami do akcji źni- 
wnej, komitoty powiatowe obu | 
partii robotniczych w Będzinie | 
wysiąpiły z piękną incjitywą nte- 
cienia pomocy chłopom w pracach 
przygotowawczych, 
Pomoc ta znalazła swój wyraz | 
w niedzielnych wyjazdach brygad | 
robotników będzińskich do  osiedR 
wiejskich znajdującyca się na te-, 
renie calego powiatu w celu re- 
©poracji narzędzi pracy, maszyn ro! 
niczych oraz remontu sprzętu 
żniwnego. 
Brygady robotników z Będzina 
w czasie swych wyjizdow na wies 
spotykają się wszędzie z sermtecz- 
nym i ponym sympatii przyjęciem, 


(dokończenie ze str. 1) 
grudnia 1947 r. Oficjalna deklaracja 


przez Ambasadę Stanów Zjednoczo- 
nych w Pradze w dniu 8 listopada 
1547 r. b 

Ta jasna zasada była przestrzega- 
na podczas ostatnich wyborów w He- 
sji. Jednak zasada ta została pogwał- 
cona przy wyborach w Bawarii, 
gdzie organizacje przesiedleńców da- 
lekie są od służenia celom charyta- 
tywnym, a cała propaganda przed- 
Cracovia-ŻŻR 3:1 (2:1) |wyborcza ujawniła, że partie prze- 

Mecz piłkarski o mistrzostwo Ligi | siedleńców słażą wyraźnie politycz- 
między „Cracovią“ a ZZK  (Poznańj nym | rewizjonistycznym celom. 
akończył się zwycięstw ja" 
zako KUBA Po 2 CAIO PPE polity 


w stosunku 3:1 (2:1), x x 
Zawody prowadził sędzia Ważęcha. | przesiedleńców — przeszkodą 
| w ich asymilacji 


Widzów mimo powszedniego dnia ok 
10 tys.$<y: » } Tworzenie partii politycznych prze 
Drużyna Poznańska wystąpiła bez jsiedleńców aoc poka 
kontuzjowanego na meczu z „Tarno- szkodę dla asymilacji przesiedleńców 
via“ środkowego napastnika — Atla- |; zachęca ich do podtrzymania ducha 
sińskiego Najiepszą formacją był | stałej agitacji antypolskiej, której o- 
szybki į dobry technicznie atak. W po |stątecznym rezultatem jest wojujący 
mocy wyróżnił się, środkowy — Tar-| rewizjonizm, jak to wykazali człon- 
ka, natomiast obroncy grali żle tak- kowie wsporanianego wyżej „Re:ch- 
tycznie. W drużynie „Cracovii _ zado- stagung“ w Brunświku. Mowy, wy- 
wolili jedyne Glimas w obronie, Ja- (głoszone przez polityków w Bunświ- 
błoński H w pomocy Oraz Radoń w ata- | ku przyczyniają się do szerzenia na- 
ku. Wybitny spadek formy wykazał w |cjonalistycznej |  mallitarystycznej 
dalszym ciągu Parpan. ideologii pangermańskiej oraz sewie- 


f 


Z ostatniej chwili 


posiedzenie Rady Bezpieczeństwa ce- |! dyplomatycznych między Stana- |Labarriere. W czasie inspekcji linii 


w tym samym sensie została złożona |Swałconie dyrektywy Rady Iiontroli 
nr 40. 


lem rozpatrzenia odpowiedz! Żydów |?! Zjednoczonymi, a państwem 

i Arabów na propozycję przedłużenia | Izrael. | 

rozejmu w Palestynie. Na tym posiedzenie Rady odro- 
czonn 


Na początku posiedzenia doszło do 
kontrowersji między przewodniczą= 
cym Rady, delegatem Ukrainy. Ma- 
nu'tskim, a przedstawicielem Wyso- 
kiego Komitetu Arabskiego Jamal 
Bey Husstini, 3 > 

Husseini poparty przez Anglie t kil powróciła uż 
ku inny czionków Rady, zaprotesto- ý 
wał przeciwko temu. że Manuilski RZESZÓW (PAP) W obecności 
zwrócił się do delegata żydowskiego, | przedstawicieli władz, wojska, par- 
jako do przedstawiciela rządu pań- tii politycznych, organ'zacji społecz- 
stwa Izrael. jnych i nieprzebranych rzesz społe- 

Manuilski stanął na stanowisku, że czeństwa przed odświętnie udekoro- 
państwo Izrael znajduje się w takiej , wanym dworcem nastąpiło uroczyste 


utera, rozjemca w konflikcie pale- 


| dek obywatoli brytyjskich, Wartość |samej sytuacji, jak Indonezja. Jeśli ;powitanie rekruiującej się z woj. 
| urządzeń rentgenologicznych prze- | delegat Indonczji wyst 


ępował przed : rzeszowskiego 21 brygady S .P., któ- 
Radą w charakterze oficjalnego jra za chlubne wyniki pracy przy.bu- 
przedstawiciela republiki Indonezyj- | dowie stadionu sportowego we Wro- 
skiej, to przedstawiciel państwa |cławiu otrzymała sztandar przechod- 
Izrael powinien korzystać z tego sa- ni Głównej Komendy S. P. 


= 


Polska domaga się ukrócenia 


działalności rewizjonistów w Niemczech 


Nota Misji Polskiej w Berlinie 
do Zarządu Wojskowego USA 


ków w kierunku pozyskania równych 
z ludnością miejscową praw polity- 
cznych t gospodarczych. 


Należy ukrócić politykę 
odwetową 

Pragnąc, aby polityka nienawiści, 
uprawiana przez niektórych polity- 
ków niemieckich, budujących swą 
karierę polityczną kosztem swych 
niedoświadczonych zwolenników, zo- 
stała definitywnie ukrócona, Polska 
Misja Wojskowa ma zaszczyt prosić: 

1) aby partie polityczne i organi- 


rają w sobie krytykę decyzji sojusz- 
niczych, stafowiąc w ten sposób po- 


Poiska Misja Wojskowa wyraża 
głębokie przeświadczenie, że bez- 
prawna działalność niektórych poli- 
tyków niemieckich, starających się 
zapobiec naturalnemu procesowi asy- 
mÌlacji przesiedleńców oraz usiłują- |zacje przesiedleńców zostały skute- 
cych zdobyć sobie miano bohaterów jcznie zakazane I aby głosowanie na 
narodowych przez udzielanie rewi- | kandydatów takich organizacji umna- 
zjonistycznych przyrzeczeń i przez |no za nicwałne i niebyłe; 
propagandę nienawiści przeciwko są | 2) aby szeroko opublikowano, że 
siadom Niemiec, jest nie tylko sprze. |rewizjonistyczne dekiarncje, propa- 
czna z polityką sojuszników w Niem- |ganda oraz działalność tego rodzaju. 
czech, lecz wybitnie szkodliwa dla jjak ujawniona w Brunświku, cą su- 
ogółu samych przesiedleńców, od- |rowo zabronione, a winni będą ści- 
wracając ich od naturalnych wysił- gani sądownie. 


Na stronie 


Szkoda! 


Pewmo, że to prawda szczera: 

nie sądzimy Buehlera 

metodą Buehlera. 

Ale, moim zdaniem — szkoda. 

Nie trafi do niemieckiej 
głowy ta metoda. 


~ 


BENEDYKT HERTZ 


LONDYN. Jak donosi agencja Re-' 


: Zwycięska 21 Brygada SP 


w Wielkopolsce 
POZNAN (PAP). W dniu 7 bm. przy 


„arabskich, samochód w którym znaj- 
dował się major Labarriere wje- 
chał na minę. Major Labarriere zo- s Ą 
stał zabity, a drugi obserwator ma- | było do Poznania 100 dzieci Polonii © 
jor francuski de Ganchy ranny w| Beriińskiej. Dziećmi  zaopiekowali się 
nogę. przedstawiciele Miejskiej Rady Naro- 
dowej, Polskiego Czerwonego Krzyża 
i Polskiego Związku Zachodniego. 

Po jednodniowym pobycie w Poznaą 
niu, dzieci wyjadą na kolonie lenie, 
organizowane na terenie Wielkopolski, 


do Rzeszowa 


Do junąków przemówił wicewoje- 
woda ski ob. Łazarski, a na- | 
stępn'e w imieniu partii politycznych | 
drugi sekretarz Woj. Komitetu PPR; 
ob. Kozdra. 


Prowckacja 
na granicy albańskiej 


Dowódca 21 brygady por. Tymo-| , MOSKWA (PAP). — Agencja Tass 
lewski dziękując za serdeczne po- Sopal driennik Eae P ope 
witanie podkreśli? w swym przemó- | astępujący komunikat: „Ajbańska A- 
wieniu, że oprócz sztandaru prze- | Sencja !eegraiczna dowiaduje się ze 
chodniego i szeregu cennych upomin | ŻTÓdE! m arodajnych, że rząd Ludowej 
ków indywidualnych, 10 junaków z Republiki Albańskiej przedsięwziął 8u-- 
21 brygady S. P. skierowano do szko | "We środki ochronne na graa.cy Z Je 
ły morskiej, 20 do szkół zawodowych, į gosławią i Grecją. żeby zapobiec prze- 
40 do szkół górniczych, a 5 weżmie | dostaniu sę do Albanii w celach pro- 
udział w ogólnopolskim zlocie mło- ; wokacyjnych wrogich elementów. któ- 
dzieżowym. rych dzialalność skierowana jest prze- 
ciwko interesom państwa i interesom 
j narodu albańskiego, 

RZYM (PAP). Jak komunikuje al- 
bańska agencja telegraficzna, w dniach 
> 1 i 2 lipca nad terytorium Albanii w 

okolicy Starando pojawiły się ponownie 


Uroczystość zakończono defiladą 
¡brygady oraz obiadem żołnierskim, 


wydanym na cześć junaków przez 
| miejscowy komitet obywatelski. 


Udaremvienie samoloty greckie. Dnia 3 lipca kilku 

7 . żo!nierzy greckich ostrzeliwało pogra- 
reu olty wojskowej ricze albańskie w okolicy Leskovika. 
| W Peru Albańska straż graniczna nie odpo- 


! wiedziała na powyższą prowokację: 


LONDYN (PAP). — Agencja Reu- 
| tera donosi z Limy, że rząd peruwiań. | 
i ski ogłosił oficjalny komunikat o stłu- Komentarze na temat 


| mieniu rewolty wojskowej, na czele! 
| której stał major Alfonse Llosa. not trzech mocarstw 


| Rewolta kierowana była przez skraj.| w sprawie Beriina 


| ne koła reakcyjne pozostające w O70| BERLIN. (PAP). W kołach dzien- 
zycji do będącej u władzy partii rady- nikarskich Berlina zaznacza się, że 
į kale. Gabinet peruwiański z gen, Arl noty Stanów Ziednoczonych, Wiele 
| mando Reworedo na czele ogio6ił de- vie; Brytanii i Francji wręczone am 
| kret o poddania całego kraju pod kon- | hasadorom ZSRR w stolicach tych 
| trolę wojskową. Komunikat rządowy | państw wykazują duże różnice. Pod- 
| donosi, iż w całym kraju panuje Spokój. | knaśta sie, że po tygodniu rozmów 
Jedynie w prowincji Jliaca trwają trzy mocarstwa nie mogły uzgodnić 
walki. jednolitego tekstu noty. 
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I MATEJA 

SĘDZIA 
Bojownik w walce o prawo i sprawiedliwość społeczną zg:nął 
śmiercią żołnierza dnia 10 sierpnia 1944 r. przeżywszy lat 41. P^- 
grzeb odbędzie się dnia 9 lipca t. j. piątek o godz, 14-ej z kościo- 
ła św. Karola Boromeusza na cmentarzu Powązkowskim do 
Alei Zasłużonych. O czym zawiadamiałą 
ŻONA. DZIECI, RODZINA I PRZYJACIELE 
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Str. 4 


KROPKA? 


Z AFRYKAŃSKIEJ DŻUNGLI 


Władze Unii Południowo - Afry 
kańskiej wydały ostatnio specjalne 
rozporządzenie, które przypomina 


wszystkim właścicielom księgarń ij 


bibliotek o zakazie kolportowania 
dzieł wspaniałego pisarza francus- 
skiego z pierwszej połowy XVI w., 
Rabelais oraz „Komedii Ludzkiej“ 
Balzaka. 


„Mąż opatrznościowy” Południo 
wej Afryki i przywódca afrykań- 
skich tępaków Dr Malan postano- 
wił zastąpić „Komedię Ludzką* — 
FASZYSTOWSKĄ FARSĄ (t) 


NIEDONOSZONY 


Wiele pisze się u nas o ciężkiej 
doli emerytów. Jesteśmy w posia- 
daniu ciekawego dokumentu o pra- 
ktyce, jaką stosują wobec emery- 
tów niektórzy urzędnicy. Jedna z 
emerytek otrzymała następujące 
pismo od zawiadowcy stacji Czę- 
stochowa: 


„Z uwagi na to, że Dyrekcja 
Okręgowa Kolei Państwowych w 
Łodzi zarządziła, aby od pracow- 
ników zwolnionych i emerytowa- 
nych pobrać całą należność ra obw 
wie, tzn. policzyć ta egas niedo- 
noszenia, przewidziany przepisami 
A B $ 26, zechce Obywatelka ure- 
gulować naletną PKP kwotę, a 
mianowicie 1.760 zł. W wypadka 
niezapłacenia mależność zostanie 
Ściągnięta przy interwencji Straży 
Ochrony Kolet", 

Zapytują: 

1. Jak Dyrekcja Kole! oblicza 
należność za „niedonoszenie* bu- 
tów emerytów, którzy mieli niesz- 
częście zostać zemerytowani, za- 
nim buty podarili? 

2. Jakimi środkami Straż Ochro- 
my Kolei będzie ściągała naież- 
ność. 

3. Czy nie ma przepisu XYZ 
$ 00, który przewidywałby za po- 
dobne emerytalne przestępstwo ka 
rę 15 lat więzienia? 

4. Kto tu jest niedonoszony? 


(x) 


Komisje źniwne 
organizują pomoc 
sąsiedzką przy zbiorach 


W woj. warszanyskimm, wskutek © 
statnich deszczów żniwa w miejsco- 
wościach niżej położonych będą nie 
co opóźnione. W okolicach suchych, 
wyżej położonych, żniwa rozpoczną 
się 15 lipca, © 

W celu skoondynowania akcji żni- 
wnej wicewojewoda warszawski Kot, 
wydał zarządzenie o sbwoczentu po- 
wiatowych i gminnych komisji tni- 
wnych. W skład komisji wejdą 
przedstawiciele miejscowego rolnie- 


twa i Związku Samopomocy Chłop | 


skiej. Jednym z naczelnych zadań 
komisji jest wprowadzenie w życie 
dekretu o pomocy sąsiedzkiej. Ko- 
misje zowganizują pomoc dła rolni- 
ków — inwalidów wojennych, wdów 


| po poległych żołnierzach i dia go- 


spodarzy, którzy mie posiadają wła- 
snego inwentarza, 

W tegorocznych źżmiwach w woj. 
warszawskim weźmie udział od dn. 
15 lipca do 10 sierpnia organizacja 
„Służba Polsce". Wszelki sprzęt rol 
niczy, maszyny i traktory czekają 
już wyremontoware na rozpoczęcie 


ROBOTNIK 


Naczelnym zadaniem jest pomoc 
dzieciom krajów, zniszczonych wojną 


Komisja Programowa UNICEF 
rozpoczęła w Warszawie obrady 


Miądzynarodewy Fuadusz Pomocy Duiechłom (UNICEF) które- 
ge Komiaja Programowa obraduje od wczoraj w Warszawża, jest in- 
togralną częścią Organizacji Narodów Zjedmocnonych. Prowadnna 
przez UNICEF akcja pomocy obsjmuje w chwili obecnej duleci 18 


narodów, najbardziej zniszczonych 
narodów, 


przez wojnę, 
wchodzący w skłąd Komisji Pro- 


sramowej dokonają w czasie swego pobytu w Polsce przeglądu ĉo- 
tychczecowych «wiągnięć w dziedzinie opieki nań dzieckiem, zwie- 


Grając szereg ośrodków opieki, m. 
Obrady Komisi Programowej 


in, na Śląsku 
dotyczą ustalenia zakresu ria- 


łalności UNICEF na okres najbliższy. 


Obradom komisji programowej 
przewodniczy pani. D., B. Sinclair, 
przedstawicielka Kanady, biorą w 
nich udział przedstawiciele Austra- 
lii, Czechosłowacji, Chim, Francji, 
Stanów Zjednoczonych, Szwajcari; i 
Wielkiej Brytanii, dyrektor naczelny 
UNICEF, p. Maurice Pate, oraz de- 
legat Polski i przewodniczący Rady 
Wykonawczej, dr. Ludwik Rajch- 
man. W pierwszym dniu pobytu w 
Warszawie delegaci UNICEF złożyli 
wizytę w Ministerstwie 
oraz prezydentowi Warszawy, tow. 
Tołwińskiemu. 


Z okazj obrad Komisji odbyła się 
w Centrum Informacji Narodów Zje 
dnoczonych w Warszawie konferen- 
cja prasowa, w czasie której pani D. 
B. Sinclair omówiła szczegółowo 
działalność UNICEF i plany tej or- 
ganizacji na najbiiższą przyszlość. 
Polaka — jak stwierdziła pani Sin- 
clair, jest pierwszym z państw, obję- 
tych pomocą UNICEF, którą komi- 
sja programowa ma okazję zwiedzić 
zespołowo. 

„Pierwszym wrażeniem z naszego 
krótkiego pobytu w Warszawie jest 
to, że Rząd Polski czyni ogromne 


Oświaty, 


wysiłki mie tylko dla poprawy zdro- 
wia i bytu dzieci, ale w każdej dzie- 
dzinie życia społecznego i gospodar- 
czego. Gdy weźmiemy pod uwagę 
straszliwe warunki, w jakich znala- 
zlá się Warszawa po zakończeniu 
wojny, możemy sobie lepiej zdać 
sprawę z wielkiego postępu, jaki zo 
stał dokonany w dziedzinie odbudo- 
wy — stwierdziła w czasie swego 
przemówienia pami Sinclair, 

W chwili obecnej najważniejszą 
formą pomocy ze strony UNICEF 
jest dostarczenie tysiącom dzieci i 
matek karmiących artykułów żyw- 
nościowych, jak tłuszcze, mleko itp. 
Pomoc UNICEF dla Polski rozpoczę- 
ła się w Hpcu 1947 i obejmuję około 
700 tysięcy dzieci. Dary przekazywa 
ne są za pośrednictwem ` Minister- 
stwa Zdrowia, Opieki Społecznej lub 
min. Oświaty organizacjom, rozta- 
czającym opiekę nad dzieckiem, jak 
RTPD, ChTPD, CKOS, Caritas W 
roku bieżącym przyznano Polsce, po 
za żywnością, 560 tysięcy dolarów 
kredytu dodatkowego na odzież, przy 
czym pierwsze transporty odzieży są 
już w drodze, Decyzje w sprawie 
dalszego rozwoju akcji pomocy za- 


Delegaci młodzieży z całej Polski 
przybędą na kongres zjednoczeniowy 


W kongresie zjednoczeniowym mło 
dzieży polskiej w dn. 20 — 22 bm 
weźmie udział 955 delegatów wybra- 
nych na wspólnych międzyorganiza- 
cyjnych okręgowych konferencjach 
wyborczych. Każdy okręg wybierał 
ilość delegatów proporcjonalną do 
ilości członków. W kongresie uczest- 
niczyć będzie również 50 delegatów 
młodzieży akademickiej. Delegatów 
tych wybierze w dn. 18 bm. Zjazd 
Zjednoczeniowy: ZNMS, AZWM „Ży- 
cie“, Wici £ ZMD. 

W kongresie przewidziany jest 
także udział delegacji młodzieży de- 
mokratycznej z zagranicy oraz mło- 
dzieży polskiej z Francji, Czechusło- 
wacji i Westfalii Kongres zaszczycą 


Cnjiełiicy 


swą obecnością przedstawiciele w'adz 
państwowych oraz zaproszeni goście 
z partii politycznych i organizacji 
społecznych. 


Zasadniczym tematem obrad Kon- 


EER w połowie lipca w Genewie, 
gdzie po zapoznaniu się komisji a sy 
tuacją w Czechosłowacjh i we Wio- 
szech odbędzie się zebranie Rady 
Wykonawczej. 

Fumdusz rozporządza w tej chwili 
sumą około 25 milionów dolarów na 
przydziały dodatkowe, Wobec uru- 
chomienia całego ` udziału Stanów 
Zjednoczonych, wynoszącego około 
100 milionów dolarów i driękj da- 
rom UNNRA, UNICEF zamierza roz 
szerzyć znacznie akcję pomocy. 

Pani Sinclair podkreśliła duże sa- 
sługi Polski w dziele organizowania 
UNICEF, oraz fakt, że mimo strasz- 
Hwych strat wojennych Polska zło- 
żyła na rzecz Funduszu równowar- 
tość 2350 tys..dolarów, w tym 1000 ton 
cukru na dożywianie dzieci Rumu- 
nii, Bułgarii, Finlandii 1 Austrii, 

Na zakończenie konferencją odby- 
ła się dyskusja, w której zabierali 
głos zebrani dziennikarze. 


„Niespodzianka“ 
dia wałbrzyskich \ 
górników 


WAŁBRZYCH (tel. wt). W Wat- 
brzychu przekazano Związkowi Zawor 
dowemu Górników wspaniały  kilku- 
piętrowy gmach, w którym Związek 
zorganizował Dom Kultury .Qórniczej. 
Występuje tutaj z bezpłatnymi impre- 
zami dla górników wałbrzyski Teatr 
Ludowy, wystawiający ostatnio „Nie- 
spodzłankę* Rostworowskiego. W 
przyszłości przewiduje się występy ar- 
tystów różnych teatrów Dolnego 
Śląska t przyjezdnych z Warszawy, 
Sala może pomieścić około 1000 wi- 
dzów. 


Otwarcie żydowskiego 
szpitala w Wałbrzychu 


WAŁBRZYCH (tel. wł.) — W Wat- 
brzychu odbyło się uroczyste otwarcie 
żydowskiego szpitala ufundowanego 
przez amerykański Joint dla uczcze- 
nią pamięci tragicznie zmarłego b, dy 
rektora Dawida  Guzika, z udziałem 
przedstawiciekk Komitetu Centralnego 
Zydów w Polsce, delegata Jointu dr. 


gresu będzie uchwalenie statutu, De- | Smitha i przedstawicieli władz mie sco 
Klaracji Programowej oraz wybór į wych, 


władz naczelnych Zjednoczonej Or- 
ganizacji Związku Młodzieży Pol- 
skiej. 

Zjednoczenie organizacji młodzie- 
żowych obchodzone będzie uroczy” 
ście we wszystkich kołach tereno= 
wych. 


W dniu 22 lipca w całej Polsce od- 
będzie się zbiórka na budowę Cen- 
tralnego Domu Młodzieży, 


Stefanówka nie ma światła 
tło jest założone aż do peryferki Ste- dzielni „Samopomoc Chłopska" w 


Niofejszym pwracamy cię z uprzej- 
mą prośbą o umieszczenie w Waszym 
poczytnym piśmie, prośby wszystkich 
mieszkańców osiedla podstołecznego, 
Stefanówki (at. kol. Kobyłka), odle- 
głego od Warezawy o 15 km. BE 

Osiedle nasze nie jest chwili 
obecnej zelektryfikowane mito, że jest 
zamieszkałe przez zatrudnionych w 
Warszawie robotników į inteligencję 
pracującą, którzy po ciężkiej całodzien 
nej pracy ò uciążliwej podróży, chcie- 
liby w domu przeczytać gazetę czy 
książkę lub posłuchać radia. Dodaj- 
my, że osiedle nasze posiada szkołę, w 
erig lekoje odbywają eię w godzi- 
nach popołudniowych. 

Po kilkakrotnych periraktacjach z 
zarządem elektrowni oddziału woło- 
mińskiego przyszliśmy do przekona- 
nia, że światło elektryczne jest dla nas 


czymś nieosiągalnym. Mimo, że świa- |. 


Przetarg niecgraniczony 


Dział Budownictwa Centrali Spółdzielni Spożywców „Społem“ ogła- 
sza przetarg nieograniczony na wykonanie studni wierconej dla K. C. 
O. M. T. U. R. w Otwocku. Przetarg odbędzie się dnia 10 lipca 1948 r. 


o godzinie 10-ej. 


Podkładki do przetargu można otrzymać za zwrotem kosztów w Dzia- 
le Budownictwa Centrali Spółdzielni Spożywców „Społem“ przy ul. 


Grażyny 22, pok. 16 w Warszawie. 


5457 


Przetarg nieograniczony 


Dyrekcja Państwowego Gimnazjum i Liceum Telekomunikacyjnego 
"w Warszawie, ul. Nowogrodzka 45, ogłasza przetarg nieograniczony na 
wykonanie 3 szaf oszklonych do przyrządów pomiarowych, 8 stołów 
do warsztatu teletechnicznego, 6 podstaw do stołów kablowych, 50 tabo- 


retów, 2 wieszaków stojących. 


Bliższe informacje otrzymać można codziennie x wyjątkiem świąt 
iw godz. 8 — 13 w kancelarii Gimnazjum i Liceum. 
Oferty w zapieczętowanych i zalakowanych kopertach z napisem 


„Oferta na roboty stolarskie“ należy 


składać do dnia 19 lipca r. b. godz. 


10-ta włącznie do skrzynki ofertowej w kancelarii Szkoły. 
Wadium w wysokości 3 proc. oferowanej sumy należy wpiacać na 


rachunek bieżący Nr. 5 w urzędzie poczt. 


'coną kwotę dołączyć do oferty. 


Dyrekcja zastrzega sobie prawo 


arszawa I i kwit na wpła- 


swobodnego wyboru ofert albo 


unieważnienie przetargu bez podania przyczyn oraz ponoszenia jakich- 


kolwiek odszkodowań. 
5451 


Dyrekcja Gimnazjum i Liceum 


Wydział 1 Cywilny Sądu Okręgowego w Warszawie ogłasza, że 
wpłynął do tegoż Sądu pozew Kaczmarek Ireny przeciwko Kaczmarkowi 


Edwardowi o rozwód oraz że dla nieznanego 


: marka Edwarda został wyznaczony 


z miejsca pobytu Kacz- 
kurator w osobie adwokata Jana 


Błeszczyńskiego zam. w Warszawie przy ul. Polnej 22 m. 16 Nr. akt 


I. C. 406/48. 


facówki — to na wszystkie „prośby 
mioszicańców osiedla, btórzy chcą po- 


kryć część kosztów, elektrownia w Wo; 


łominie stawia warunki nie do przy” 
jęcia dla przeciętnych obywateli, 
Mieszkańcy Stefanówki samorzutnie 


maja, gia | 


Szpital znajdułe stę w jednym z naj- 
piękniejszych budynków miasta i jest 
zaopatrzony w najbardziej nowoczes- 
ne urządzenia i przyrządy lecznicze, 
Przy szpitalu jest prowadzony kure 
pielęgniarski, te) 


Rata'na sprzedaż 
rowerów „Torpedo“ 


Ukazały się na rynku rowery tu- 
rystyczne „Torpedo“ produkcji kra- 
jowej. 

W celu udostępnienia rolnikom i 
pracownikom nabycia rowerów, Po- 
wiatowy Związek Gminnych Spół- 


Warszawie, ul. Hoża Nr. 27 m. 6 tel. 
884-50 zorganizował ratalną sprzedaż 
rowerów na dogodnych warunkach, 
przyjmując zamówienia zarówno zbio 
rowe, jak i pojedyńcze. 

Sprawą tą winny zainteresować się 
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Teatry świetlicowe wykazały 
bogactwo repertuaru i dobrą gr? 


Po zakończeniu pierwszej części fi- 
mału Ogólnopolskiego Konkursu Tes- 
tralnego zespołów dwietlicowych Z.Z. 


wielkim krokiem naprzód na drodze 
upowszechnienia kultury, 
Aieksander Zelwerowiz w sposób 


sekretarz K.C.Z.Z. tow. Jędrzejewski | gzetępujący określił ewojo wrażenia 
i przewodniczący Sądu Konkursowego | z konkursu: 


Aleksander Zelwerowicz wy e- 
ii awoje zdanie o wynikach koninysu. 

— Tegoroczny konkurs amatonskich 
zespolów teatralnych — mówi tow. 
Jędrzejowski — należy zaliczyć pod 
każdym wegiędem do imprez udanych. 
Konkura. w którym uczestniczyło kil- 
ka tysięcy związkowców, był wyrazem 
nie tylko eprężystości organizacyjnej 
ruchu zawodowego, lecz wykazał tak- 
że olbrzymi dorobek artystyczny zes- 
połów świetlicowych. 

Pod waględem artystycznym koo- 
kum daleko odbiegł poziomem od po- 
dobnych imprez lat ubiegłych. Zaś 
pod waflędem repertuatowym wyka- 
zano olbrzymią skalę zainteresowań 
poszczególnych zespołów, od wdanej 
twórczości samorodnej do arcydzieł 
dramatycznej. literatury polskiej i 
światowej. Cechą  charalcterystyczną 
był nie tylko stosunkowo wysoki po- 
złom wykonania, ale co najważniejsze, 
podniesienie linii repertuarowej, 

Niezmiernie ważny jest falot masowe 
go uczestnictwa pwiąnkowoów w ges- 
potach świetlicowych oraz ogromna 
fpekrwenoja widzów. Można śmiało 
stwiewdzić, że konlous tątoroczny był 


— Uważam teatry amatonskie, pé- 
zostające pod ścisłą kontrolą czyrmi- 
ków  kulturalno-oświatowych į kiero” 
wane przez wyszkolonych ineirukte= 
rów, za majwłaściwezą formę upos 
szechnienia kultury na odcinku teatru 
wśród sreromich mas Należy jednak 
bardzo ostrożnie prowadzić te teatry, 
aby nie dopuścić uczestników zespo 
łów świetlicowych do wejścia na nie- 
bezpieczną drogę szukania laurów alk" 
nia tetru amatoreiciego leży w albewy 
wcze ya s 
rów, w próbach, analizie tekstu, w 
wysilku inscenizacyjnym, w  ibrwye 
miej pracy zespołowej. i 

Ta praca, którą określiłbym uazwę 
pracy wokół teatru, jest najlepszą dzo 
gą do zbliżenia do epraw teatru tych 
środowisk, które miały a oim dotąd 
mało wspólnego. 

To też teatry świetlicowe dlsteęgo 
nie powinny wykonywać wielkich u- 
tworów literatury dramatycznej. Ra. 
czej należy insoenizować nowele oret 
wykonywać specjalne eztuki świeślico- 
we. 


Wzrasta ilość nauczycieli 
korzystających z wczasów 


W bieżącym roku wczasy dla pra- 
cowników oświatowych zostały na 
ckres wakacyjny zorganizowane przez 
Z N. P, przy współpracy i pomocy 
Ministerstwa Oświaty i Dyrekcji Fun- 
duszu Wczasów Pracowniczych w 6 
grupach i 37 ośrodkach. 

Do ważniejszej grupy należą wcza- 


ay lecznicze, zorganizowane w 9 zdro- 


jowiskach w turnusach trzytygodnio- 
wych dla pracowników, których zdro- 
wie wymaga poprawy. Z wczasów tych 
skorzysta 2000 osób. 

Drugą grupę stanowią wczasy w 
górach dla 1000 osób, trzecią nad mo- 
rzem dla blisko 1000 osób, a czwartą 
nad jeziorami mazurskimi dla około 
900 osób. 

Nowością jest zorganizowanie w 
Krakowie i Poznaniu wczasów dla nau- 
czycielstwa pracującego w ośrodkach 


wiejskich, odciętego przez cały rok od 
życia kulturalnego w wielkich mia- 
stach. Dla uczestników tych wczasów, 
z których skorzysta 750 osób, będą 
zorganizowane różne imprezy kulta- 
ralne, oraz wycieczki w celu poznanie 
wymienionych miast i ich okolic. 

Osobną grupę wczasów nauczyciel- 
skich stanowią zorganizowane w pięk- 
nych i zdrowych letniskach liczne kur. 
sy, po których nauczycielstwo odbędzie 
wczasy w dwutygodniowych turnusach 
wypoczynkowych. - P 

Ogółem z wypoczynku skorzysta 
ramach akcji wczasów pracowniczych 
w okresie wakacyjnym około 8000 nau- 
czycieli i nauczycielek. Jest to dwukrot- 
nie więcej niż w roku ubiegłym, a czte- 
rokrotnie więcej niż w roku 1946. 
Zgłoszenia na wczasy przyjmują Z» ` 
rządy Okręgowe Z, N. P. > 


„Zorza Wrocławska“ zabłyśnie 
nad Wysiawą Ziem Odzyskanych 


Nad 100-metrową iglicą wystawo- | będą snopy różnokolorowego światła, 


wą zabłyśnie wkrótce wspaniała zo- 
rza świetlna. 

U szczytu masztu iglicy została u- 
mieszczona tarcza dla 8 luster, gdzie 
zapalać się będzie w czasie 100 nocy 
wystawowych „Zorza Wrocławia“, 
świecąca aż do wschodu słońca siła 
około 100 tys. świec. Zorzę tę tworzyć 


rzucane przez reflektory. 


Światło reflektorów, odbite odmio- 
krotnie w lustrach tarczy, zabłyśnie 
w kształcie kolorowej piramidy nad 
terenami Wystawy Problemowej. 


Twórcą piramidy świetlnej jest 
znany konstruktor inż. Courtenay. 


Tereny nadodrzańskie . 
będą zabezpieczone przed powodzią 


Specjalna Komisja przeciwpowo- 
dziowa, przyby.a ostatnio na teren 
Opolszczyzny i przeprowadziła ba- 
danie Odry, oraz okolic nadodrzań- 
skich. Celem tych badań jest opra- 
cowanie planu robót, które winne 


tastrofom powodziowym, a trasie ©* 
polskiej uznano za konieczne wybu 
dowanie specjalnego kanału odpły= 
wowego, oraz stworzenie wału oche= 
ronnego na prawym brzegu Odry, 
któryby zapobiegał możliwości wy= 


la więc Centralny Zarząd Przemysłu 


zomganizowałj w dniu 4 lipca br. ze- | organizacje zawodowe rolników i| być wykonane dla zapobieżenia ka- 
branie, na którym został wyłoniony ko- |pracowników, nawiązując w tym ce- | 


milet elektryfikacyjny, który wwraca | lu kontakt z Powiatowym Związkiem 
się z uprzejmą prośbą do Sz. Redak-| Gminnych Spółdzielni „Samopomoc 
cji o poruszenie w Waszym piśmie tej | Chłopska". 

sprawy, gdyż mie możemy się pogodzić 
z myślą o upośledzeniu naszego osie- 
dla. Mamy nadzieję, że eprawą naszą | 
zainteresują się odpowiednie władze, | 


Ogłoszenia 


Energetycznego. - k 
Z socjalistycznym pozdrowieniem da eałę; prasy >’ 
Za Ke m ti et Al. Sikorskiego 42 
urtat Eugeniusz 
Moduchowski wi mpe t« 


Grabowski Tadeusz 


OGŁOSZENIE O LICYTACJI 


SPÓŁDZIELNIA WYDAWNICZA „WIEDZA* 
sprzeda w drodze licytacji: 


«) samochód osobowy marki „Ford“ ma chodzie 
b) KA ciężarowy PRZEW „1 | - gd * 
a ara półciężarowy » „P — 4“ (wrak) 


Licytacja odbędzie się w dniu 10 lipca 1948 r. o godz. 10-ej w garażu 
„WIEDZY“ W WARSZAWIE PRZY UL, SZCZĘŚLIWEJ 6 


OGŁOSZENIE 


Dział Budownictwa Centrali Spółdzielni Spożywców „Społem“ ogła- 
szą przetarg nieograniczony na wykonanie budowy stacji obsługi i ga- 
rażu wozów osobowych przy ul. Odolańskiej w Warszawie. 

Podkładki do przetargu można otrzymać za zwrotem kosztów w Dzia- 
le Budownictwa „Społem“, Grażyny 22 pok. 16 w Warszawie. 

Przetarg odbędzie się dnia 17 lipca r. b. o godz. 10,15 w Dziale Bu- 
downictwa pok. 9. 5456 


Naczelna Dyrekcja Powszechnych Domów Towarowych w Warsza- 
wie przy ul. Grzybowskiej 2/4, poszukuje 

Inspektorów buchalterów 

planistów i statystyków 

ekonomistów 

prawników 

samodzielnych księgowych 

rachmistrzów ` 

referenta prasowego 

fachowców w działach: meblowym, żelaznym, papierniczym i che- 

micznym 

stenotypistki i maszynistki 

Podania i życiorysy należy składać pod „P. D. T.“ w PAP ul. Młodz. 
Jugosłowiańskiej 11, na które będzie odpowiadał Wydział - Personalny 
Powwzechnych Domów Towarowych. 5480 


|| aktywistki. W wyniku tych wybo- 


lewu Odry w okolicy wyspy Bolko. 


Udział kobiet aktywistek 


w górniczym ruchu zawodowym 


Kobiety zatrudnione w górnictwie | zku jest obecnie 69 kobiet, w tym 
uzyskały obecnie odpowiednią re- |6 peini odpowiedzialne funkcje kie- 
prezentację w  oganizacjach Z8- | rownicze. 
wodowych. W wyborach dozarządów | Ostatnio odbył się kurs szkolenio- 
oddziałów CZZG kandydowały liczne | wy dla kobiet pełniących funkcje w 
Radach Zakładowych. Przeszkolone 
rów w zarządach oddziałów zwią-!24 aktywistki. 

sammen ara AMA e e WL | aema TA A PETA WEAK. © SOA MCZ LAWA DOTA AE ZA A M TAAA WA AAA KN 


Obwieszczenie © publicznej licytacji 


Na podstawie art. 80-100 dekretu z dnia 28 stycznia 1947 r. o egze- 
kucji administracyjnej świadczeń pieniężnych (Dz. U. R. P. Nr. 21), 8 
Urząd Skarbowy w Warszawie podaje do wiadomości, że dnia 10 lipca 
1948 r. odbędzie się publiczna licytacja pelisów na piżmowcach 2 szt. = 
200.000 zł, mmufki piżrnowcowej 1 szt. == 15.000 zł. i lisa srebrnego 
1 szt, == 45.000 zł. Celem uregulowania należności Skarbu Państwa 
i Ubezpieczalni Społecznej, przypadających od firmy Zajkowski — Mar- 
mor, Zgoda 4. Licytacja odbędzie się w lokalu 9 Urzędu Skarbowego — 


Noakowskiego 4 o godz. 13-ej. 5452 
Wzmianka o przetargu 


Zarząd Odbudowy Kolei Państwowych w Bydgoszczy ogłosił prze- 
targ nieograniczony na wykonanie robót: 
(1) w Warsztatach Głównych P. K. P. w Pile 
a) budowę biur dla działu parowozowego 
b) budowę szatni dla centralnej spawalni 
c) budowę 750 mb parkanu z cegieł „Fórstera" 
d) naprawę i oszkienie świetlików w kotlarni i hali parowozowej 
(2) w budynku Zarządu Warsztatów Głównych P. K. P. w Bydgoszczy 
a) wykonanie robót stolarskich i szklarskich 
b) wykonanie robót zduńskich 
c) wykonanie instalacji wodociągowej i kanalizacji 
d) wykonanie instalacji elektrycznej 
(3) budowy 1000 mb parkanu betonowego w Warsztatach Głównych 
P. K. P. w Bydgoszczy. 
(4) budowy budki strażniczej przy moście kolejowym w Grudriądzu. 
(5) w Warsztatach Głównych P, K, P, w Stargardzie 
a) odbudowę hudynku administracyjnego 
b) remont i przebudowę szopy na składnicę materiałów 
c) budowę drewnianej szopy otwartej 
d) wykonanie centralnego ogrżewania w hali nr. 32. 
Termin składania ofert do dnia 23 lipca 1948 r, do godz. 11 min. 
30. Pełny tekst ogłoszenia został zamieszczony w Monitorze Polskim. 
Szczegółowych informacji udzieli Wydział Techniczny Zarządu Odbu» 
dowy Kolei Państwowych w Bydgoszczy ul. Jagiellońska nr. 5 oraz Kie- 
rownictwo Odbudowy K., P. w Szczecinie, AI. 3-go Maja nr. 13 do pkt. 
(8) a, b, c, d 5443 


Nr 186 


ŻYCIE 


BM POSIEDZENTĘ 8K PPS 


atey Komitet PPS zawiadamia, te 
$ mę Pia bm. (czwartek) godz. 16,30 w 
k4lu przy ul. Mokotowskiej 24, odbę- 
e Się zebranie członków Stołecznego 
itetu Ob obuwiązk 


M DZIELNICA POWISLE 


zie Powiśle zawiadamia, iż zebra- 
tyka orczę dla naszej Dzielnicy w dniu 
gg odbędą się w nastepujących Ko- 


Port Czerniaków godz. 15,30, Radiator 

BraS Zjedn. Samorządu Teryt. godz. 

, | Mięsna) CY godz. 16, bg") = 

Wytw "oleje godz. 15, Zw. zieln. 

. $ dz 16, Przemysł Konser- 
wowy godz. 16.  * OW 


W dniu 9 lipca zebrania odbędą się w 
Ręstepających koiach: 
Ydział Kwaterunkowy — godz. 14,30; 
wiązek Rewizyjny BSpółdzielni—god: 
— godz. 15,15; 
omoce Szkolne — godz. 16,30; 
arnia — Tamka — godz. 15; 
Ww. Naucz. Polskiego, Zarz. GŁ — g 14; 
Iv — godz. 16; 
Oddział Drogowy — godz. 16,30; 


M DZIELNICA POWISLE 


Komitet Dzielnicy PPS Powiśle RS: 
mina, że dnia 8 b. m. o godz. 16 odbędzie 
się odprawa przewodniczących i sekreta- 
rzy Komitetów Zakładowych i Kół podle- 
gtych Dzielnicy. Obecność obowiązkowa. 


OW. 


15; | 


M DZIELNICA $RÓDMIEŚCIE 
Dzielnica PPS Śródmieście zawiadamia, 
w czwartek, dn. 8 bm. o godz. 16,30 w 
i konferencyjnej przy ul. Mokotowskiej 


PARTII 


Zo względu na ważność spraw obecność 
obowiązkowa pod rygorem partyjnym. 


ROMUNIKAT PR PPS 

” WARSZAWA — LEWOBRZEŻNA 

Powiatowy Komitet Polskiej Partii So- 
cjalistycznej zawiadamia, że w dniu 9 b. 
m. (piątek) o godz. 11 w lokału Komitetu 
(Włochy ul. Okrzei nr. 14) odbędzie się 
zebranie Powiatowej Rady PPS Warsza- 
wy Lewobrzeżnej. 


EJ DZIELNICA GROCHÓW 

Dnia 9 lipca bn. o godz. 17 w lokalu 
Dzielnicy PPS Grochów odbędzie się od- 
prawa przewodniczących i sekretarzy Kół 
Fabrycznych Dzielnicy Grochów, 

Ze względu na ważność spraw, jakie bę- 
dą omawiane, obecność obowiązkowa. 


J POCZTA GŁÓWNA 


Dnia 9 bm. o godz. 15.30 odbędzie się 
zebranie międzypartyjne pepesowców i pe- 
perowców Poczty Głównej (ul. Nowo- 
grodzka 45). A 

Referat na temat polityczno - gospodar- 
czy wygłosi tow. Kaduszkiewica, Obecność 
towarzyszy obowiązkowa. 


INFORMACJE 


WYKAZY DZIESTĘTNIKÓW 
DZIELNICY WOLA 


Koła PPS Wola, które dotychczas nie 
przedstawiły Dzielnicy imiennych wyka- 
zów dziesiętników — wykazy takie przed- 
stawią w terminie do dnia 10 bm. 


EJ DZIELNICA PRAGA CENTRALNA 


Koło terenowe nr. 2 Dzielnicy PPS Pra- 
ga Centralna, zawiadamia, że w dniu 11 
b. m. odbędzie się całodzienna wycieczka 
do Palmir. 


1/53 odbędzie się zebranie wszystkich Zapisy należy zgłaszać w dniu 9 b. m. 
owarzyszy nie zrzeszonyych w Kołach|w godzinach od 15,80 do 20 w lokalu koła 
(t zw. luźnych). przy Inżynierskiej nr. 6. 

C 


Naszym zdaniem 
Jeszcze o strażach pożarnych 


Przed dwoma tygodniami zamłeścl- 
liśmy w „Robotniku“ artykuł na te- 
mat ochoiniczych straży pożarnych w 
osiedlach podwarszawskich, zwracając | 


spelniają one swoich zadań, W związ- 
ku z tym artykulem otrzymaliśmy list 
od Związku Straży Pożarnych R. P. 
w którym naświetlono całe zagadnie- 
nie z fachowego punktu widzenia. 
Na wstępie podpisany na liście tn- 
spektor naczelny pik poż. Zdzieszyń” 
«ki podkreśla, że podany na początku 
artykułu opis uroczystości strażackiej 
miesłusznie może być potraktowany ja- 


to koncepcje te były już nieraz wysu- 
wane, Za każdym razem t przed woj- 
ną i po wojnie, wysokie wladze pañ- 


stwowe odrzucały te pomysły jako nie 
uwagę, że z rozmaitych względów nie | realne. Wprowadzenie ich w życie ko- 


sztowałoby Skarb państwa wiele mł- 
liardów, a na to nas w tej chwili nte 
stać. Samo utrzymanie, powiedzmy 6 
strażaków, kosztowałoby najmniej, naj 
skromniej 100.000 zł miesięcznie, A 
gdzie pieniądze na umundurowanie, 
sprzęt, urządzenie kwater itd?“ 

„Aby usprawnić obronę przectwpo- 
żarową w Polsce, należy — pisze w 
zakończeniu płk Zdzieszyński — po 


ROBOTNI 


Str. 3 


Wzmożenie aktywności i dyscypliny 
naczelnym zadaniem związków zawodowych 


Plenarne posiedzenie 
Warszawskiej Rady Zw. Zaw. 


Nawiązanie kontaktu z 
z radami zakładowymi, usuni 
mowania swoich obowiązków, 
scypliny w związkowej pracy 


zakładami przemysłowymi, 
ęcie biurokratycznego poj- 
wzmożenie aktywności i dy- 
organizacyjnej, oraz rozsze- 


rzenie ruchu współzawodnictwa pracy — oto naczelne za- 
dania, jakie postawiła sobie Warszawska Rada Związków 
Zawodowych na wczorajszym plenarnym posiedzeniu. Ra- 
da, w uchwalonej jednomyślnie rezo!ucji solidaryzuje się 
całkowicie z uchwałami plenum KCZZ i będzie je z całą * 
'energią realizowała na swoim terenie, 


Plenarne posiedzenie WRZZ rozpo” 
czął jej przewodniczący tow. Rustec- 
ki, który poinformował zebranych o 
przebiegu į uchwałach KCZZ. Tow. 
Ruetecki podkreślił szczególnie zagad- 
nienie współzawodnictwa pracy, które 
nie jest jeszcze zonganizowane na te- 
renie Warszawy w dostatecznym stop- 
niu. Związki winny obecnie jak naj- 
szybciej prz ié eę do powstawa- 
aa komitetów współzawodniotwa pra- 
cy, które w żadnym wypadku nie po- 
winny być organizowane przez admi- 
nistrację * zakładów przemysłowych, 
lecz przez aktyw związkowy i rady 
zakładowe. 

Obecny na posiedzeniu tow. Matu- 
szewski wygłosił obszerne przemówie- 
nie, komentując wchwały KCZZ oraz 
omawiając wyczerpująco międzynaro- 
dową eytuację polityczną i zadania 
jakie stoją w związku æ nią przed 
klasą robotniczą, 


| Rzeczowa krytyka 
| Referaty, jakie wystosili sekretarz 


WRZZ į kierownik Wydziału Organi- 


zacyjneęgo Rady — tow. Siwczyński, 
były otwartą i rzeczową krytyką pra- 
cy w warszawskich związkach zawodo- 


Mówcy, operując konkretymi <przy- 
kładami z 


ra jest podstawą oceny i planowania 


prowadzi etatowy aparat związku, a 
nie wybrani i nadający cię do tego oe- 
lu ludzie. 


Konkretne zadania 


Powyższe aiedomagania muszą być 
usunięte. Uchwalona w tej sprawie 
przez plenum rezolucja poleca związ- 
kom: 

1. Wzmóc dyscyplinę į aktywność 
w pracy związkowej. 

2. Przestrzegać kadencji zarządó:w 
oddziałów związków. 

3. Usprawnić sprawozdawczość. 

4. Zwrócić specjalną uwagę na pra' 
og kulturalno-oświatową. Szkolić per- 
sonel dla świetlic łabrycznych {nie 
może om zależeć od administracji za- 
kładu pracy). Wzmóc walkę z analfa- 
betyzmem. 

5. Powołać w związkach, które zrze- 
szają większą ilosć kobiet, referaty ko. 
biece. 


6. Brać żywy udział w organizowa- 


pracy związkowej w skali ogólnowar-! nia komisji kontroli cen. 


szawsikiej; 

2) zaniedbana jest często ekonomicz 
na strona pracy związków. Nie odby- 
wają się w większości zakładów pra- 
cy narady wytwórcze, Brak jest w aie- 
których okręgowych zarządach związ- 
ków referatów ekonomicznych; 

3) związki, które zrzeszają poważną 
ilóść kobiet, nie interesują się ich ży 
ciem į potrzebami; 

4) niektóre okręgowe zarządy związ- 
ków nie mają w ogóle budżetu, 

5) lekceważona jest sprawa kolpor- 
tażu prasy związkowej; 

6) brak jest kontaktu z zakładami 
pracy, z kołami związkowym; i rada- 


7. W celu uniknięcia nadmiernego 
tłoku w domach wypoczynkowych w 
olkrestę letnim — rozplanować akoję 
wez na 10 miesięcy w roku ka- 
lendarzowym. 

Plenum uchwaliło także rezolucję 
potępiającą antypolskie wystąpienie 
papieża w liście do biskupów niemiec- 
kich araz—jako odpowiedż na to wy- 
stąpienie — rezolucję o wamożeniu 
tempa organizacji współzawodnictwa 
pracy na terenie stolicy, 

Osobna uchwała domaga się, zgod- 
nie z dekrotem o radach zakładowych, 
aby przydział  nowowybudowanych 
mieszkań odbywał się z udziałem czym 


mi zakładowymi, Życie organizacyjne [aika społecznego, roprezentowanego | 


Reżyser filmowy poskramia 
 gestapowców na ulicy Brackiej 


przede wszystkim przez związki za- 
wodowe. A 
W dyskusji poruszono wiele aktual 
mych zagadnień i bolączek warszaw- 
skiego świata pracy. Do tych spraw 
powrócimy w najbliższych mumzrach 
naszego pisma. 


(pał 


TEATS POLSKI (Karasia 20) 

Czwartek — godz. 19 „Cyd. 

Piątek — godz. 19 „Odwety”, 

Sobota — godz. 19 „Fantazy”, 

Niedziela — godz. 19 „Fantazy 

TEATR RUENAIE SON : *Ar:ząłkOWSką 
8): godz. 19 „Szezęšliwė dni". 

TEATE „PŁACÓWKA” (ut. Królewska 
18): godz, 18,30 „łuadacznica z zasadami” 

TEATR MAŁY (Marszałkowska 81): 
godz. 19 Candida”: 

TEATR „OWNOKDIA” (ul, Szwedzka 2) 
goda 19 „Dom kobiet”. e 

TEATR POWSZECHNY (uł. Zamajskie:« 
go): g. 19 „Gięboko sięgają korzenie”, 

TEATR „MINIATURY  («Marszałków= 
Ska 63): godz. 19 „Alężczyana”. 

TEATR KLASYCZNY (biczotowska 18): 
goðz. 19 „Świt, dzień 1 nec”. 

TEATR NOWE (ul. Puławska 89) 
goda 19 „Jadzia wdowa”. 

TEATR STUDIO (Karowa 31): nieczynny 
do odwołania. i 

SALA YMCA: g. 19: „Ami Be ani Me”, 
(Oprócz czwartków). 

TEATR „WGODEŁEK WARSZAWSKI” 
(Zygmuntowska $): godz. 17,30 1 19,50 
„Gdybym miat milion”. 

R: p >< SORON (rpi 
ska YMCA) — godz 18,80 Lsiężnic: 
Czardasza”. A 


„FANTA 
W TEATRZE POLSKIM F 
10 bm. o godz. 19 odbędzie się w Teatrze 
Polskim premiera dramatu Ji Sitowackiee 
"go „Fantazy w obsadzie: Respekt — W» 
racki, Respektowa = D. Pancewicz-Lt= 
$zezyńSka, Dyanna — E. BatszczewBka, 
Stella — Z. Mrozowska, Fantazy — Je 
Kreczmar, R>ecznicki — Cz. Kalinowski, 
ildalia — J, Romanówna, Ksiądz Loga == 
W. Brydziński, Major — A. Zelwerowicz, 
Jan = M. Milecki i inni, Inscenizacja i rës 
żyseria F. Wiercińskiego, kostiumy i 
koracja — T. Roszkowska, 


WYSTĘPY ZESPOŁU ARTYSTYCZNEGO 
DOMU WOSSKA POLSKIEGO 


10 bm, I 11 bm. o godz. 19,50 w sai 
»„ROMA” odbędzie się koncert pieśni Å 
tańca Zespolu Artystyczńego Domu Woj- 
ska Polskiego. W programie nowe balety 
„Janke Muzykant”, „Giocoada”* i „Wese= 
łe na wsi”. Po występach w Warszawie 
Żówpół Artystyczny Donu W. P, udaje zię 
do Wrocławia gdzie będzie występował w 


ko zarzuł pod adresem ochotniczych pierwsze przeprowadzić reformę usta* 
straży ogniowych, ponieważ wszelkie | wodawstwa w kłerunku oddania strā- 
tmprezy tego typu „mają na celu po”|żakom pełni władzy na czas każdej 
za umocnieniem więzi organizacyjnej | akcji przeciwpożarowej oraz żapewnie- 
zebranie funduszów właśnie na sikaw* "nią strażom stałych dochodów; po dru» 


Nowy film polski nakręcany jest 


na ulicach Warszawy 


Działająca już od kilku dni na terenie Warszawy grupa operatorów 
Filmu Polskiego nakręca w coraz to innych puaktach miasta zdięcia do 


chał zbyt wolno. Trzeba zaczynać od per ga podczas Wystawy Ziem Od» 
newa. Powtarzają się sceny i nareszcie 
prawidłowo docieramy do tego same- RKA T; N Ą 


go punktu. ! 
— Wychodzić == krzyczy reżyser. i 


kę, która jest w remoncie i na zakup 
nowych węży, bo stare, dziurawe, nie 
nadają się do użytkut, 

Nast zarzut w zakresie zlego wypo” 
sażenia ochotniczych straży ogniowych 
nie był sklerowany pod adresem stra* 
żaków, ponieważ orientujemy się, że 

usze na ten cel powinny znaleźć 
«ię w budżetach samorządów. Pra$śnę* 
liśmy w tym wypadku zwrócić uwa- 
ge na sprawę zakupu sprzętu właści- 
wym gminnym cży powiatowym ra- 
dom narodowym, 

Po stwierdzeniu, że przy najlepszym 
naweł wyszkolentu strażaków ich pra* 
ca, wobec braku sprzęłu, nie może być 
skuteczną oraz podhreśliwszy, że pro* 
wadzóna jest staranna kontrola nad ti- 
nansami į działalnością straży, płk 
Zdzieszyński pisze dalej: 

»Cò do stworzenia w strażach ochot- 
niczych kadr strażaków zawodowych, 


gie — pomyśleć o takim zatrudnienia 
strażaków-ochotników, aby nie byli 
oni zmftczeni szukać pracy poza swo- 
im osiedlem (pomyśleć nawet o stivo- 
rzeniu dla nich spółdzielni pracy); po 
trzecie — wprowadzić w życie zasady 
prewencji przectwpożerowej (budować 
domy pò zatwierdzeniu planów przez 
gminne komisje przeciwpożarowe t 
zoinstolowuć dostatecznie gęstą sieć 
zbiorników wodnych)”, 

Opinia Związku Straży Pożarnych 
jest niewatpliwie cenna i wiele nowe- 
go wnosi do sprawy. Wydaje nam stę, 
że nie wyczerpuje ora jednak proble- 
mu zabezpieczenia osiedli podwarszew- 
skich przed klęską pożarów i że wła* 
ściwe władze powinny pomyśleć nad 


i usprawnieniem działalności ochotnie 


czych straży pożarnych, 


a nn, W 


695 milionów ukrytego obrotu 
wykrgli lustratorzy społeczni 


Działalność lustratorów podatko- 
wych dzięki współpracy stołecznych 
orgadizacji PPS ; PPR daje poważne 
wyniki, które echarakieryzują przyto- 
ozone cylry; w kwielaiu i maju 
torzy podatkowi na podstawie zebra- 
nych materiałów eporządziii na tere- 

Warszawy 3.973 protokółów, prze- 
prowadzając ponad 4.000 wywiadów i 
tracji, Ujawniono 695 miin, zł ukry- 
tego przed władzami skarbowymi 


obrotu. Wykryto 77 aierelestrowanych 
firm, którym ustalono obrót ra 30 mi- 
lionów złotych. W wyniku przeprowa- 
dzonej akcji ustalenia rzeczywistych 
obrotów u właścicieli takcówak, pod- 
wyższono im obroty o 23.179.000 zł. 
W okresie wymienionych dwóch mie- 
sięcy każdy z lustratorów ujawnił 
przeciętnie 18,7 mila, zł ukrytego 
obrotu. 


768 nowych mieszkań 


WSM buduje 


Rok bieżący jest dla Warszawskiej | 
Spółdzielni Mieszkaniowej rokiem ' 
przełomowym, Zerwano z Systémem | 


w tym roku 


siedii rozpoczęto budować w marcu 
na Mokotowie. Dziś 16 bloków osie- 
dla jest już wybudowane do drugie 


I 

a przede 

wszystkim nad wyszukaniem na ten cel 
odpowiednich kredytów. 


budowy pojedyńczych bloków tylko | go piętra. Rozpoczęto też roboty zie- 
luźno ze sobą związanych, rozpoczy- | mne pod następne 5 bloków. Do zi- 
nając budowę całych zwartych bsie- | my 233 mieszkania © 636 izbach zo= 


nowego długometrażowego Èlmu pt. 


„Drukarnia na ul. Grzybowskiej”. 


Przedwczoraj grupa ta ulokowała się na ul. Karowej, gdzie były realizo- 
wane zdjęcia z udziałem artystów i statystów. Wczoraj kinowcy przeńie- 


śli się na Bracką. 


Przypominają. się lata okupacji. 
Ulicę wypełniają zielone mundury 
niemieckich żandarmów.  łŁapanka, 


Jezdnia i chodniki są opustoszałe. 
Środkiem ulicy pędzi osobowy Samo 
chód prowadzony przez oficera gesta- 
po. Przy Chmielnej zatrzymuje się ze 
zgrzytem hamulców. 

— Od nowa — pada niespodziewa- 
tie głos z pomostu ustawionego przy 
budynku Braci Jabłkowskich. To reży- 
ser. Okazuje się, że w ostatniej chwili 
jakaś psotliwa chmurka zasłoniła słoń. 


Osobowym pociągiem pnia, © lu 
5 bm. o godż. 17,45 z Dworca Głów- 


jalnie zarezerwowane wagony. Pół 
godziny przed odjazdem, okazało s'ę, 
że wagonów takich nie ma i nie będzie 
500 dziewcząt w wieku od 12 do 18 
lat, wraz 2 kierownictwem i opieku: 
nami wycieczki, sprzętem, namiotami 


Podziękowanie 

Zarząd Okręgu Warszawskiego Pol. 
skiego Związku Zachodniego skła: 
da serdeczne podziękowamie wszyst 
kim tym, którzy poparli akcję zbiór 
kową na Fundusz Społeczny dla 
Ziem Zachodnich, W szczególńości 
Zarząd dziętkuje Wacławowi Zawadz 


szałkowskięj przy Sejmie Ustawo- 
dawczym, Który wydatnie przyczy* 
nil się do powodzenia tej akcji przez 
żebranie kwoty zł 26.582 na terenie 
Sejmu. 


dli, obliczonych na kilka tysięcy mie 
szkańców. Jedno ż takich wielkich o= 
mana o 


Nowy skwer 
na Mokotowie 
Przy ul. Pulawskiej na miejscu 


dawnego targowiska 
mokotowskie- 
go powstaje obszerny zieleniec. Ni- 


staną oddane do użytku, zaś 554 
mieszkania o 1870 izbach zostaną u- 
kończone w stanie surowym. * 


W nie mniejszym tempie roboty 
prowadzone są na terenie Koła, gdzie 
przystąpiono do budowy równie 
wielkiego jak na Mokotowie osiedla. 
Obecnie wykonano już po dwie koñ- 
dygnacje 3 nowych bloków oraz roz- 


welacji i oczyszczenia terenu. doko- | poczęto wykopy pod dalsze 6 blo- 


mali mieszkańcy okoli - 
ków. Zieleniec będzie zacna; ai 
w ławki i jeszcze w rb, oddany do 
użytku. Odsiąży on niewątpliwie 
mokotowski Ogródek Jordanowski 
i park Dreszera. Ambiecją mieszkań 
ców, sąsiadujących z zieleńcem blo | 
ków, jest, by stał się on popular: | 
nym skwerem Mokotowa, 


ków. Do zimy osiedle na Kole dostar- 


| czy 312 izb całkowicie gotowych i 


420 izb w stanie surowym, 0 ogólnej 
kubaturze około 40 tys. m. sześć. 

Na terenia osiedla Żoliborskiego 
wykończenie 4-ch nowych bloków po 
zwoli oddać do użytku 600 izb o ku- 
baturze około 65 tys. m. sześć. Zesta- 


wienie powyższe nie obejmuje mniej- | 


Należy podkreślić fakt, że społe. | 525%! Inwestycji prowadzonych przez 
czeństwo mokotowskie docenia zna- | WSM na Rakowcu i Bielanach. 


czenie zieleńców, i że Przy nalcła- 
dzie własnych sił zamieniło bezuży. 
teczny plac w skwer. Akcja ta go- 
äna jest naśladowania. (Bt) 


Ogółem WSM w roku bieżącym 
odda do użytku 768 mieszkań o 1578 
izbach kompletnie wykończonych 
oraz 2266 w stanie surowym. 


Nołatnik stolicy 


TRUTKI NA SZCZURY ZAGRAŻAJĄ 
ZWIERZĘTOM DOMOWYM 


kiemu, Komemtantowi Straży Mar: 
W związku z odszczurzaniem Warszawy 
Sanitariat Miejski przypomina o koniecz= 
ności zachowania środków bezpieczeństwa 
zgodnie z instrukcją dołączoną do trutek. 
Trucizna na szczury zwi tom 
domowym i ptactwu, które należy - 
pieczyć przed możliwością dostępu do 
miejsce wyłożenia trutki. dniu -9. VII. 
należy pozostałą trutkę p wać z miejsc 
wyłożenia, zakopać lub spalić 
Jednocześnie zwraca się uwagę, że oso- 
by odpowiedzialne za zaopatrzenie się w 
trutkę i jej łożenie będą kontrolowane 
i w razie stwierdzenia niewykonania za- 
rządzenia Ob. Prezydenta Miasta a dnia 4. 
VI. br. surowo karane, 


WYCIECZKA DO GIŻYCKA 
„ORBIS” organizuje 2-dni wyci 
kę autokarem „Stalowa Strzała” do iive. 
ka na Pojezierza Mazurskie. Odj LJ 
Warszawy sprzed hotelu Polonia, w sobo- 


tę 10 bm. o godz, 8-ej, powrót w niedzie- 
lẹ wieczorem. 


ZEBRANIE ZW. UCZESTNIKÓW 
arszawa — 
Jodhędzie £ię w lokalu społecznym W. 


ozowa 35 
mat -- Obecna międzynarodowa. 


dobre. Na szczęście znów jest słońce. 

t = Grupa pierwsza w tył, druga na 
iewo — przekrzykuje uliczny gwat. 
Milicjanci usuwają zatrzymujących się 
gapiów. Zafaz nastąpią nowe próby. 


Znów Bracka z przed przynajmniej 
czterech lat. Na chodniku kordon żan: 
darmów w słalowych hełmach, Groż- 
ie błyszczą lufy karabinów., Martwa 
pustka i przedłapankowy, znany war- 
szawiakom nastrój. Jezdnią mknie sa: 
moechód gestapowców == tym razem 


-r 4 ma mk 


Dlaczego zabrakło wagonów 
dla wycieczki harcerskiej? 


ji plecakami stało bezradnie ma però- 
je. Żaczęły się ingerencje rodziców 


nego wyjechał do Kudowy hułiec War-|i sprzeczki. Dopiero pięć minut przed 
szawsk'ch harcerek. Huec ten miał | odjazdeny + 

otrzymać — co było kilka dni temu) wiły ulokować wycieczkę w żabciia: 
uzgodnione z władzami PKP == spec: | nych już wagonach. Usunięto 


wladze kokjowe tano- 


pos 
kiika- 
| naście osób a na ich miejsce wtłoczo: 
to 200 harcerek. 

Rodzice tych dziewcząt są słusznie 


rożgnryczeni. Cala sprawa jest dziwna! 


i niezrozumiała, Czasy chaosu już bez- 
powrotnie minęły. Nie można  tłuma: 


czyć się brakiem taboru, skoro przyj-| 


muje się zamówienia. PKP wyrażając 
zgodę na rezerwowanie wagonów, 
musialy te wagony posiadać. Gdzie się 


one podziały. Czekamy na a 
(St 


Dalsze kary 


za jazdę bez tłumików 
Wydział Ruchu I Motoryzacji kò 

munikuje, że w wyniku dalszego pro 
mającej na celu 
zwalczanie nadmiernego hałasu w 
ruchu ulicznym, niżej wymienieni 
Obywńtele za prowadzenie po uli- 
cach miasta  motocyklów, które 
nie posiadały tłumików, zostali uka 
rani grzywną w drodze karno ad- 
ministracyjnej oraz poddami emża: 
minowi kontrolnemu z przepisów o 
ruchu. 

1. Berger Jan. „ 

2. Manowski Tadeusz. 

3. Studziński Feliks, 

4. Majlert Jan, 

5. Pachucki Jam, 

6. Brennek Ryszard, 

t. Ferenc Stefan. 

8. Bodzeńsii Stanisław 

9. Zioło Zygmunt, 


wadzenia akcji, 


Na torowis' ach 


będzie rosła trawa 

Z nicjatywy DRN Warszawa — 
Południe zostały ogrodzone i skopa- 
ne trawniki przy torowisku tram- 
wajowym na ul. Puławskiej. Czyn- 


40|ny udział w tej pracy wzięli żołnie- 


rze KBW, Na torowiskach będzie 
żasiana trawa. (St), 


Auto stoi już przed jednym z domów. 

= Wychodzić prędzej bo zajdzie 
słońce? 

żandarmi i gestapowcy wyprowa- 
dzają z budynku aresztowanych. 

— Prędzej... prędzej — nagli reży- 
ser spoglądając z niepokojem w niebo. 
| Niestety pogoda wczorajsza nie do- 
i pisała kinowcom. Ok. godz: 13 chmu- 
jry zasloniły słońce i kręcenie musiano 
| przerwać. Dziś jeśli będzie słoneczny 
' dzień realizacja zdjęć potoczy się da- 
| tej. (St). 


Konferencja Warszawska 


ina ekranach kin Stolicy 
Od 8 bm. na ekranach kin: Panas 


ce Zdjęcia będą z calą pewnością nie słońce dzbicałó. Samochód jednak jë! dium, Atlantie, Stylowy, Połonia, SY- 


tòna wyświetłany będzie reportaż file 
maowy.z przebiegu ttonferencji War- 
szawskiej p. t „W obronie pokoju", 
W związku ż tym zaszły zmiany w p 


dzinach wyświetlania seansów w 
| OGŁOSZENIA DROBNE 


i nach. 
CNHOROPY PŁUC I SERCA, RENTGEN: 


| SRI tis tej Bre dak Ż Piotr 
ZAŁUSK panie a -= Sena. 
ławska 6. 5426 


| torsa 28/80), Cberaie 


m m 11112 M a e 
IWYKWAŁIFIKOWANAJ WYCHOWAW: 
JCZYNI poszukuje „Dom Dziecka” im. Da- 
Aa Guzika w Otwocky, Bolesława Prusa 
Nr 2. 
|ZGUBIONO leg. 178% Pocnt. 
| dokumenty, Leskowski Stanisław. 


Telegr. 1 inne 


5428 
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„ATLAN'iIC” (Chmielna 83).  „zague 
binè dni”, POCZ. © god, 14, 16,80, 24.00. 
la Zw. Zaw. 19. 


AKTUALNOŚCI” (w kinie Syrena)i 
tylko | seans © godz. 18 (tw swieta i 
dzieię goda 11) Nowy program nr 2% 

„AKTLALNUŚCI: (w kinie Btyiowyj4 
tyiko jedeu stuns ð g. 11. Nowy progr 
aktualności nr 84. 

PALLADIUM” (Złotą 7/9): „Casa! 
ta”. Pocz. seansów: 12 36; 14,48; WAŁ 
21,80. Di Paw. 17. 

„POLONIA (Matazatkowska Nr 869 
ws Jecie Mostwy” = godż i5, 19, 24: 
Dla Żw. Żaw. 17. 

„SYRENA” (inżynierska 2): „Pirogow”*. 
Pott, 14,30; 16,45; 21,15. Bia ZW, Zaw. 19% 

STYLOWY” (Marseetkoweka HIZ): 
b malpa godz. 12,30; 14,45; 17; 20,36% 
via n Zaw. 19,1% : 

„TĘCZA (Süzina 4): „Guwernantka” 
Pocz. godz 15,35; 20,80, Dia Zw. Zaw. 18, 


GEGBG0) 


PIATEK 0 LICA 

Warszawa I 

r. 6.30 Muz. por. 7,00 Wiad. 
„30 Muż. por. 5,20 „Dalekie 
lata”. 8,35 Muz. 12,04 Dzien. połudn. 1% 
Popularne utwory wiolonczełowe 3 
god- 
16,00 


15 Dzien. 
dzien. porn 


Mus. obiadówa. 13,45 „Kompotytor 


nia’: 15,80 tas i jego ochrona”. 
Dzien, popołudn. 16,50 Utwory skrzypco- 
wò. 16,46 Aud. dla chorych. 17,00 Piywa* 


nie == spoft powszechny”, 17,16 Konc: dia 
przodowników pracy. 18,05 „W taneczhyma 
une 1009 Aud. nerui sore i 10 
. 19,16 iKoncert gymćf 21,8 z wi 
2200 M tan. 22,45 Program lok. 23,06 
Ost, wiad. 28,10 Mus. tan, 
Warszawa I 

14,47 Koncert życzeń. 17,00 Muż, lekka. 
17.15 Koncert dia przedowńików pa A 
18,15 „Historia tańca”. 19390 Dzienní 
diowy. 19.30 Nowoczesna muz, tañ 20, 
Muz. rozrywk. 20,30 „Francja zony 
do Poski”, 21,00 Dzien. wiecz. 24,80 Mus 
taneczna. 


?. 5.1 „W 
Sacie 
NACZELNA PPS 
Nakład: Spółdz, Wyd. „Wiedza” 
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Redakcja i Administracja, Warszawa, Al. Jerozolimskie 85 

if Teletony: Redaktor Naczelny B.85-04, Sekretarz Redakcji 885-02, 

Dział Ogłoszeń 8.85-05, Admin Drukarni 886-37 Drukarnia 8.79-61, 
Administracja Wydawnictwa 8.85-04 


Godziny przyjęć: Redaktor Nacz g 10 = 11, Sekretarz Red g 18 —15 
Administracja czyana od g 6 do 16 Kasa czynna od g. 8 do 14 


Konto czekowe PKO Nr. 1-980 
Bank Gosp. Spółdz. Oddz w Warszawie Nr. 108 


Prenumerata miesięczna w kraju: sł 120 i . 
tò PKO LOM. Prz 


ca¢ do 10 każdego Miesiąca na koh 


Prenumeratę hależy 6pła- 
y żĘŁIOsZONIU prenumeraty 


należy podać dokładny i czytelny Adres, Przy opłacaniu prenumeraty Da odwro* 


cie odcinka podać należy nazwisko, imię, pocztę oras numer szlaku. 
ammianie adresu podać trzeba poprzedni 


Przy 
edrem. 


CENY OGŁOSZEŃ : 


tekście redakcyjnym do 70 mm zł 100 


mm zł 175 
1 szpalty. 
100: 


1 — 


od 20i — 300 mm zł 130; 


zł 100; 
1 szpalty. Nekrologi do 70 mm zł 
zł 120. od 20 


1 szpalty. Za niedziele sana dolicza 


A" mm zł 225; pów 
ba tekstem do 70 mm zł 60: od 


rar. 
L= 120 mp zł 140; od 121 — e 
rokość 
od 121 — 00 mm 


y mm zł 300 ża 1 mm sz 


ód 7 
żej 5 
71 — 120 min Bł 80: 


BorN "RA zł 180 za 1 mm szerokość 
„od 71 = 
1 = 300 mm zł 160. powvżej 300 .mm zł 200 za 1 mm szerokość 


mm żł 75, od 121 = 200 mm 


się 30 proc. Za terminowy druk ogłoszeń 


dmihistracja nie odpowiada. 


OGŁOSZENIA PRZYJMUJĄ ti 


Centralne Biuro Ogł. 1 Reki. Sp. Wyd. „Wiedza” Oddział w Warszewie, Al. 
Jerozolimskie 85, tel. 885-05 oraz Agentiry miejskie: Al. Geń, Sikorskiego 135— 


p Dk Kolektura Marszałkowska 1 


wszyst 


sowa — Biuro Ogtosteni R, AR W-wa ul. Młodz. Jugczicyiańckiaj 11, wszystkie 


P. A. 
16 1 


oddziały 
olność'” arszawa 


Ul. Złota 4, 
Druk. Sp. 


Oposzenia dróbńe pó zł 30 za wyraz. Poszukiwanie pracy pó zł le ta Wy 


ie oddziały Sp. Wydawn. „wWiedza” * Polsce 


lace, Biuro Ogłoszeń „Czytelnik — Cettrale ul 
Marszałkowska 

Marszałkowska 

Biuro Ogłoszeń Teori! Pietraszek 


rbanowicz. sklep % mat. piśm. 


Polska Azeńcja Prk- 


Da- 
8/6, Poznańska 38, Targowa. 67, 
Sp. Agencji Prasowej „Giob* 
arawa, WASpólna 50, tel. 8553-26. 


Wydawana. „Wiedra” — „Róbntnik” ar | 


Str. © 


OBOTNIK 


2.000 km na kółku 


Blaski i cienie „Tour de Pologne” 


W n'edzielę, 4 bm. o godz. 13,21 
ostatni z kolarzy przejechał metę na 


Stadionie W; P, „Tour de Pologne" | piękne 


został zakończony. 


Twierdzenia o braku solidarności u 
ł Polaków nie chcę uogólniać, miałem 
przykłady koleżcńskiej po- 
mocy  Rzeźnickiego, Bukowskiego, 


Warto, aby z pewnej perspektywy | Królikowskiego i innych, ale każdy 


spojrzeć na tę gigantyczną irnprezę; 
aby, oprócz. więcej lub „mniej su- 
chych sprawozdań etapowych, pod- 
krośllć sumarycznie zagadnienia na- 
tury ogólniejszej. - 2000 kilometrów 
trasy nacunęło rzeczywiście tyle te- 
matów, że można by napisać dobrą 
książkę, 


Walka o metry i sekundy - 


Kiedy 22 czerwca 71 kolarzy ru- 
szyło spód gmachu „Czytelnika w 
daleką drogę, chyba każdy z nich 
marzył o zwycięstwie, Trasa dzie- 
siątkowała zawodników, fatalne szo- 
sy stawały się przyczyną wielu de- 
fektów, zmęczenie paraliżowało ru- 
chy, ostry wiatr hamował szybkość, 
dotkliwe niejednokrotnie obrażenia 
nie pozwalały na kontynuowanie 
"wyścigu. Na każdym etapie komuni- 
kat komisji sędziowskiej podawał 
nazwiska tych, którzy mie.doszli do 


mety. Lecz pozostaji parli dalej na- 
przód, staczali ze sobą walkę o me- 


try, o sekundy, Tam, gdzie. każde 
zatrzymanie się zmniejszało szanse 
zwycięstwa, przyjemnie jest zanoto- 
wać piękne przykłady koleżeństwa 
i solidarności, j 
Nasz triumf drużynowy w wyści- 
gu Warszawa — Praga — Warsza- 
wa, dał wspaniałą okazję do pod- 
kreślenia tych momentów u Pola- 
ków. Tour de Pologne pozwolił na 
sprawdzenie prawdziwości tego ro- 
dzaju sądów. Widzieliśmy na trasie 
niejeden wypadek koleżeńskiej po- 
mocy. Gabrych zmieniał gumę Leś- 
kiewiczowi, w bratniej zgodzie żyła 
nierozłączna para „śląskich piero- 
nów“, Nowoczek i Wyglenda, sil- 
niejszy ciągnął „na kółku“ słabsze- 
go. Ogólnie jednak biorąc ośmielę 
się twierdzić, że sukcesy drużynowe 
są raczej wynikiem indywidualnych 
osiągnięć, niż tak bardzo opiewanej 
solidarności. „Prawdziwy przykład 
jak powinno być pojmowane to o- 
kreślenie dała nam zagranica. 


Bierzmy przykład ze Szwedów 
Niejęden z entuzjastów kolarstwa, 
śledzący pilnie cąły wyścig z podzi- 
wem kiwał giową, czytając powta- 
rzające się zdania: „Videvali łapie 
gumę, po 6 km dochodzi czołów: 
kę." „Rydmark ma defekt prze- 
rzutki, po 4 kam gonitwy «wraca pa 
swoją pozycję”, Niejeden powtarzał: 
ci Szwedzi mają gaz", nie wie- 
'dząc o fakcie, że każdy x sympaty- 
cznych gości z pólnocy miał w ra- 
zie wypadku koło siebie kolegę, któ- 
ry nie tylko służył mu pomocą w u- 
sunięciu defektu, ale ciągnął potem 
pechowca z powrotem do czola, = 
` A nasi południowi sąsiędzi, As 
„Czechów Vaverka. nie potrzebował 
czekać na wóz techniczny, bo usłuż- 
ne ręce kolegów podsunęły mu zaw- 
sze wymienną część z w asnego To- 
weru, O Węgrach trudno jest. pisać, 
za szybko przestali istnieć jako ze- 
spół. Gi 
' Wójcik jest szczęśc'iarzem.. Przeje- 
chać dwa tysiące kiiometrów, ma- 
jąc tylko dwie „gumy“, na to. trze- 
ba się rodzić w czepku. Jeśli jednak 
myślicie, że w wyżej wspomnianych 
defektach kioś pomógł lezderowi, to 
muszę was mili czytę.n:cy wypro- 
wadzić z błędu. Sznur. zawodników 
«mijał obojętnie stającą z boku szó- 


'chyba przyzna, że wyżej opisane 
zdarzenia ładnie o nas nie świadczą, 
i w tej męterii dużo jeszcze można 
by się nauczyć od innych. 


Kolarska wieża Babel 


O zagranicznych kolarzach, wpro- 
wadzających do wyścigu moment a- 
trakcyjnej emocji, pisało się już 
wiele, Przeprowadzano wywiady, 
fotografowano ich, jednym s'towem 
w pojęciu prasowym przyjmowano 
jak najgościnniej. 


Nieoficjalnie przeprowadzona ankie 


wii w zupełności na ten sukces za- 
służyli. Ze wszystkiego zadowoleni, 
zawsze gotowi do rozmowy, intere- 
sujący się wszystkim, od tematów 
ściśle sportowych, do zagadnień na- 
ukowych, Jeśli wspominam o rozmo 
wie ze Szwedami dreszcz mnie prze- 
chodzi. Jedynie kierownik drużyny, 
ex wicemistrz świata na torze Sören 
sen umiał po niemtcku i to dość 
słabo. Meżna sobie wyobrazić. jak 
wyglądał wywiad z Persoonem, czy 
Rydmarkiem, o ile nie było tłuma- 
cza. Takiej mieszaniny polskiego, an 
gierskiego, niemieckiego i szwedz- 
kiego w życiu nie słyszałem. 

Z Czechami rozmowy sz'y łatwiej. 
Kierownik drużyny  Zipser, który 
zresztą niebardzo chlubnie  zapigai 
się w historii VII Tour de Pologne, 


ta na najbardziej sympatyczny ze-j wywołując czasem  zadrażnienia u- 
spół zagraniczny przyniosia przytła- | miał zupełnie dobrze po polsku, ale l 
czającą większością głosów zwycię- | bez niego można było z pobratymca 
stwo Szwedom. Wysocy, niekoniecz- | mi dojść do ładu. Piątka kolarzy cze 
nie jasnowłosi goście ze Skandyna- | skich to młodzi (za wyjątkiem ka- 


Wiadomości sportowe 
Tajemnica ekipy olimpijskiej 
Jadą bokserzy, szermierze, lekkoatleci i... 


pitana zespołu Kebrle) chłopcy przed 
stawiający nieziy poziom, którzy na- 
pewno w przyszłości zastąpią td- 
kich asów jak Vesely. czy . Cibula. 
Czesi chwalili bardzo polską kuch- 
nię, a dużą ilość nagród żywnościo- 
wych, które zbierali na każdym pra- 
wie etapie, przyjmowali bez naj- 
mniejszego sprzeciwu, troszcząc się 
tylko, czy z takim bagażem przepu- 
szczą ich władze celne. 

Węgrzy, jak. już wspomniałem, 
szybko odpadli z klasyfikacji drużyn 
narodowych. Zmęczenie i defekty wy 
kończyły obu Kissów, Salaya, a na- 
wet zesztorocznego mistrza świata w 
jeździe za motorem Patoky'ego. Ho- 
nor Węgier ratował jak mógł nie- 
młody już, wiecznie uśmiechnięty 
Madi, Podziwialiśmy tego człowieka, 
który jako „ostatni Moh'kanin" cią- 
gnął uparcie naprzód, zajmując w 
ogólnej klasyfikacji 7 miejsce. 


enir az 


Ora poółsłówek 


tracji emanacji 
otrzymanej z radu 

Mekonina — subsiaacja zawarta w ma- 
kowcu, 


Nigdy nie należy sądzić z pozo- 
rów. Wydawało by się, że „Słow- 
nik Wyrazów Obcych M Arcta“ 
będzic lekturę pożytzczną, choć 
trochę. Ot, dowie się człowiek, 
co znaczy „mistyfikacja“, „korup- 
cja“ czy „poligamia“. 
Przeglądając jednak dokładniej to 
zastanawiające dzieło, uzyskałem 
cały garnitur dodatkowych doz- 
nań, nie mających nic wspólnego 
z kształceniem się. 

Cytuję wyjątki: 


Bizon — bawół, żubr r 

Buchta — kadiub osrętu i 

Chusyci — ob. Chazydzi 

Husydzi — ob. Chasydzi 

Cybernetyka — nauka rządzenia krajem 

Dygamia — dwużeństwo 

Dupia — ilość podwójna 

Galera — średniowieczny statek, poru- 
szany za pomocą trzech lub czterech 
wioseł, 

Jolbot — szalupa z ostro zakończonym 
nosem 

Kapuańskie rozkosze — rozkosze do- 
prowadzące do  zwątlenia, jakich 
miało używać wojsko Hannibala w 
mieście Ca! 

Loreta — kobieta półświatka 

Lufa — rura u strzelby, z której wy- 
latuje pocisk 

Mache — jednostka praktyczna koncen- 


„Tour de 


SA 


Od dnia rozpoczęcia Igrzysk Olim leci szybko. 16 lipca mija termin 
pijskich w Londynie dzieli nas już |jzgłoszenia do Londynu poszczegól- 
tylko trzy tygodnie. I niestety, do|nych zawodników. Mamy nadzieję, 
tej chwili nie znamy oficjalnego |że temin ten zostanie przez nas je- 


pięciu działach sportu: lekkiej atle- 
tyce, bołusie, szermierce, ewentual- 
nie wioślarstwie i kajakarstwie. 

Z lekkoatletów przewiduje się wy 


Nasze władze sportowe wciąż jesz- 


Jutro Polska 


Dziś przybędą do Warszawy teni- 
siści jugosłowiańscy na mecz między- 
państwowy z Poiską. Ek'pa jugoslo- 
wiańska, licząca 6 osób, przyjedzie w 
swym najsilniejszym składzie z Miti- 
cem i Palladą na czele, 

Spotkanie międzypaństwowe Polska 
— Jugosławia odbędzie się w dniace 
9 — 12 bm. na korcie centralnym „Le- 
gii“ w Warszawie. Po meczu w War- 
szawie tenisiści jugosłowiańscy roze- 
grają jeszcze w Polsce prawdopodob- 
rie 2 spotkania. 

Rewanżowy mecz międzypaństwowy 
rozegra Polska z Jugosławią w pierw- 
szej połowie września w Belgradzie. 


Pokaz gimnastyków polskich 


składu polskiej ekipy olimpijskiej. | dnak dotrzymany, 


W tej chwili wiemy tylko, że na 


cze dyskutują nad poszczególnymi | olimpiadzie londyńskiej Polska re 
pozycjami ekipy, a tymczasem czas | prezentowana będzie maksimum w 


Międzynarodowe spotkania tenisistów 


— Jugosławia 


Czołowi tenisiści Polski: Jędrzejow 
ska, Skonecki, Kończak i  Bzałdowski 
wyjadą w przyszłym tygodniu do 
Sztokholmu, gdzie wezmą udział w 
międzynarodowych misirzowstwach 
Szwecji w czas'e od'19 — 25 lipca, 

W tydzień później odbędzie się w 
Sztokholm e“ międzynarodowe spotka- 
nie Warszawa — Sztokholm, Po ze- 
szłorocznej porażce drugiej reprezen- 
tecji w stosunku 1:6, Sztokholm ' ma 
wystąpić tym razem w swym  najsil- 
niejszym składzie z Bergelinem i Jo- 
hanssonem na czele. 

Na mecz rewanżowy przyjadą Szwe 
dzi do Warszawy pod koniec wrześ- 
nia, 


na zlocie sokolim w Pradze. 


PRAGA. Głównym punktem progra- Rano odbyła się defilada przez! za- 
mü czwartego dnia zlotu sokólego | pełaione tłumami ulice Pragi; która 


w Pradze, był występ sześciu tysięcy 
polskich gimnastyków i gimnastyczęk. 
Przed występem ; po jego zakończe- 
niu odegranc narodowy hymn Polski. 
Pokazy gimnastyków polskich spotka- 
ły się z owacyjnym przyjęciem ponad 
250-tysięcznej rzeszy widzów, wśród 
których obecni byli członkowie rządu 
<zechosłowackiego z premierem Zapo- 


todkym ną, czele oraz ambasador Pol- | nizacji „Sckcła” oraz członkowie „So- 


ski w Pradze — Olszewski. 


trwała ponad 6 godzin. Uczectni:zy- 


ło w niej 84,000 gimnastyków, którzy Nie, to szeręjierxa. Prawdopodobnie | uniwersytetu w Oxiordzie, iata | P< i 
£g y "ley szablę | szpadę w konku | pizyszlości“, przekiad prof. T. Sulimir | pierwszą w kwocie 50.000 zł za opo- 
ego, przygotował do druku i sło-| wiadanie pt. „Gleniowa bieda“ B. M. 


maszerując przed  prezydeniem Cze- | 
chosłowacji, Gottwaidem, witali go owa | 
cyjnie. Na czele pochodu maszerowa- | 
li gimnastycy zagraniczni: Zwiznku 
Radzizckiefo, Jugosławii, Triestu, Pol- 
ski, Bułgarii, Finlandii ; Francji į da-| 
lej szli człcnkowie zagranicznych orga 


koła“ czeskiego. 


„Pod mostami Poznania” 


W dniu 22 bm. „Express Poznański" |lat 18 i seniorów — ok. 900 m. Wyś- |sprawozdawców Polskiego . Radia. 
propagandowe |cig odbywa się o nagrodę przechcd- 'Kierownikiem ekipy będzie najpra- 
wyścigi pływackie na Warcie, pód na- | nią „ „Expressu Poznańskiego“ 


organizuje wielkie 


| miejscu. 


słanie Adamczyka (dzlesięciobój i 
skok w dal), Gieruttę (dziesięciobój 
i kula), Łomowskiego (kulą), No- 
wakową (skok w dal) i ewentual- 
nie Wajsównę (dysk i kula), Do- 
brzańską (dysk), oraz Sinoradzizą 
(oszczep). Decydujące znaczenie: bę 
dą miały wyniki, uzyskane na mi- 
strzostwach Polski w Poznaniu i 
Bydgoszczy (najbliższa sobota i nie 
dżiela), i 

PZLA, uważa, że zawodnicy, któ- 
rzy uzyskają minima olimpijskie, 
powinni jechać na olimpiadę. Co bę 
dzie jednak, gdy któryś ze sprinte- 
rów przebiegnie w Poznaniu 100 m. 
w 10,6 (minimum). Przecież z takim 
czasem w ogóle nie ma co robić w 
Londynie. A z drugiej strony twier 
dzimy, że Dobrzańska, choć nie o- 
siągnęła minimum, może być w Lon 
dynie na punktowanym szóstym 


sześciu 


„ PZB projektuje wysłanie ciu 
boksEróW. Btani pod uwagę są: 
Kasprzat, Ba'drnik (Grzywocz nie 


kiewicz, Ci: chła, Kolczyski 1 Szy- 
mvra, Zadecyduję fora. bokserów 
w ostatnim etapie cbczu rtzedolim 
piskiego w. Dzisiżarec. 

Trzecim sport.m, który będzie na 
pewno repuazeniowa:..y w Londy- 


promieniotwórczej, 


Dalej niż do litery „M“ nie star- 
czyło mi już sił. Kapuańskie roz- 
kosze przy studiach twórczości ob. 
Arcta, doprowadziły do kompletnę 
go zwątlenia. 

No, bo jeżeli kobieta półświatka 
nazywa się loretą, to dzwones w 
domu publicznym powinien się na- 
zywać dzwonkiem loretańskim, co 
podobno nie jest prawdą. 

Znaczenie zagadkowego słowa 
„mache“ również zostało wyczer- 
pująco wytłumaczone, przy pomo- 
cy czysto polskiej i zrozumiałej dla 
każdego terminologii. 

Miło się jest dowiedzieć, że cia- 
sto, mak i rodzynki, to poprostu 
mekonina, że dupla to wcale nie 
tamto i że lufa to rura. 

„Disce puer“, czyli jak by po- 
wiedział ob. Arct — „rzucaj chłop- 
cze dyskiem“. 

STRĄCZEK 


Pologne” 


DEOTYMA (Jadwiga Łuszczewska), 
„Branki w jasyrze*, z portretem autor 
ki, opracowała Stefania Draczko, War- 


| © | sżdwa 1948, str. 494, 
stety jeszcze nie wyzdrowiał), Ant- = p 


Jest to powieść, której akcja rozgry- 
wa się w XIII wieku. Tematćm książ- 
ki jest wędrówka dwu przyjaciólek, 
zabranych do niewoli tatarskiej, po 
Azji i Europie, 

RICHARD LIVINGSTONE, rektor 
„Oświata 


obsz 
renciąch <sużymorsyca i indywidual | ski Maks 
nych m -kich oraz wyjedzie najle | wem wstępnym opatrzył dr aksy- 
psza nasza florecistka Nawrocka. 
Jeżeli chodzi o sporty wodne, to | str, 109. 
dyskutowany jest stąrt w Londynie Praca-ta — .pisze „we - wstępie dr 
tęzech kajakarzy, (dedyaka y duej, |Śemieński — otwierająca dalekie per- 
ka na 10 iom) y. spektywy działania i wiarę w jego 
HERY skuteczność wśród zawodowych i Spo- 
Cgółem ekipa olimpijska liczyć af 
będzie około 25 zawodników, 8 osób 
kierownictwa, 6 dziennikarzy i | ubogiej literatury polskiej w zakresie 
pedagagiki dorosłych". 


ła nólkachkaleguckiń 


Spółdz. Wyd. „Chłopski 


Świat” 


łajczyka, jako narzędzia polityki anglo 
saskiej w Polsce, 


Rozstrzygnięcie konkursu 
na nowelę radiową 

Daia 30 czerwca br., jury w ekla- 
dzie: Tadeusz Breza, Jerzy Krecznar, 
Karol Kuryluk, Hieronim Edwand Mi- 
chałowski i Jerzy Pański, rozstrzygnę- 
ło konkurs na nowelę, ogłoszony przez 
Polskie Radio, przyznając nagrodę 


Długoszewskiemu z Krakowa. Nagro- 


milian  Siemieński, Warszawa 1947, dę drugą w kwocie 30.000 zł otrzyma- 


li: Wojciech Drygas (Poznań) za opo- 
wiądanię „Godzina zwierzeń“ į Róża 
Ostrowska - (Gdynia) za opowiadanie 
„ltika Fejgus". Nagrodę trzecią w wy” 
sokości 20.000 zł otrzymali: Adam 
Ostoja (Łódź) za iadanie „Czer- 


łecznych pracowników oświaty doro-|wona Angelita“ oraz Igor Newerl 
słych staje się cennym uzupełnieniemy (Warszawa) za opowiadanie „Kolęda 


ludowa", Nagrodę czwartą w kwocie 
15.000 zł otrzymali: Alicja Madeyowa 
(Zakopane) za opowiadanie „Pętla*, 


sy postać w żóltej koszulce, nie in- 
teresując się absolutnie rodzajem u- 


dla | wdopodobniej gen. Zarzycki. Nasi 


zwą .„Pod mostami Poznania“, Dy- |pierwszego zespołu klubowego. Star- | olimpijczycy odlecą do Londynu spe |cji Ludowej", Warszawa 1948, str, 64. 
stańs wyścigu mężczyzn wynosi ok. |tować mogą również niestowarzysze- 
2.000 m, wyścig kobiet juniorów do|ni. ; 


i cjalnymi. samolotami, prawdopodo- 
' bnie 21 i 25 bm, (Ji) 


JÓZEF NIECKO, „PSL w Demokra| Stanisław  Dębowek; (Warszawa) za 
opowiadanie „Archimedousz* ; Jan 
Kurczab (Kraków) za opowiadanie 


Broszura wybitnego przywódcy ko | > 
m więto pasów', 


wego odsłania zdradziecką rolę Miko- 


TŁUMACZYŁ JOZEF BRODZKI 


8 04 Eb, AVIS kn 

Emma przypomniała sobie ten obiad, gdy siedzieli wszys- 
cy w domu, oczekują: do samego rana wyników wyborów. 

Tym razem było inaczej, aniżeli wtedy w Palmer House, 
podczas wyborów do Białego Domu. Nie było śladu tego pod- 
niecenia, które wtedy ogarnęło wszystkich. 

Było ich zaledwie paru. Północ minęła, rozmawiali, obli- 
czali i porównywali nadchodzące dane liczbowe, które nadsy- 
łali mężowie zaufania ich niezależnej listy. Usiłowali odgadnąć 
z liczb to, co jest tak trudne do odgadnięcia, a mianowicie: pul- 
sowanie krwi w żyłach szerokich pracujących mas, 

Nad ranem, gdy rezultat wyborów był już niemal całko- 
wicie widoczny twarz Altgelda była śmiertelnie blada. 

Darrow siedział przygnębiony, Schilling był złamany i nie 
odzywał się. Jedynie Joe Martin usiłował zachować równowa- 
gę, zaznaczając, że przecież z góry było wiadome, że wybory 
będą sfaiszowane, że przeciwnicy nie cofnęli się przed najtrud=- 
niejszymi metodami agitacji i że — jeżeli o nich samych cho- 
dzi — rozporządzali zbyt szczupłymi środkami, mieli zbyt ubo- 
gi aparat propagandowy i zbyt mało ludzi. A poza tym: to 
wszystko jest jednym, wielkim oszukaństwem! 

‘— Nie... tu nie może być żadnego oszukaństwa... odpowie- 
dział mu głuchym głosem Altgeld. — Doskonale zdaję sobie 
sprawę z tego, jak daleko może sięgnąć oszustwo na wyborach... 
Ale tu sprawy wyglądają w ten sposób, że Demokraci mają 
trzy razy tyle głosów, co my, a Republikanie dwa razy tyle, co 

my. Jsk się to stało? 


Gdy napłynęły dalsze, już ostateczne wyniki, porażka Alt- 
gelda przybrała zgoła nieoczekiwane rozmiary. Była to for- 
malna klęska. Schilling rozpaczał, powtarzając raz po raz: 

— I gdzież są te głosy robotników, gdzie? 

Gdy nadszedł ranek, ogłoszono, że na niezależną listę Alt- 
gelda padło 40 tysięcy głosów. Harrison, kandydat Demokra- 
tów, otrzymał prawie 150 tysięcy, a Carter z Republikańskiej 
Partii — przeszło 100 tysięcy. ` 

Altgeld musiał przyznać, że była to istotnie klęska. ' 

Darrow, kompletnie złamany, pożegnał się i poszedł do 
domu. Joe Martin zapalił świeże cygaro, a Schilling siedział 
skulony na fotelu, wyczerpany do ostateczności. 

Emma przyniosła im kawę, którą pili w milczeniu. Ani 
pójść do domu, ani o spaniu nie było nawet mowy. Każdy 
z nich pogrążył się w ponuruch rozpamiętywaniach i we włas- 
nym bólu. 

Wreszcie Schilling zdobył się na parę słów. 

— Robotnicy wzięli udział w głosowaniu. Nikt mnie nie 
przekona, że powstrzymali się — nie wierzę, aby tak było... 

— Musisz uwierzyć... musisz!... To trudno i darmo — tak 
widocznie było! — odburknął mu w odpowiedzi AJtgeld. 

Martin zapytał z kolei: 

— I jakie wyciągasz z tego wnioski, Pete? 

— Te, które się same nasuwają. Oczywiście... lepiej się łu- 
dzić, aniżeli spojrzeć w twarz rzeczywistości... Sądzę, że ci co 
szli za Debsem, głosowali na mnie... ale jak przekonać robotn'- 
ka z doków, że za swoich sześć dolarów tygodniowo będzie 
mógł więcej nabyć, jeżeli mnie wybierze, a nie Harrisona lub 
Cartera?.. Jak?.. Robotnicy po prostu nie mieli żadnego po- 
wodu, aby głosować na mnie.., żadnego... żadnegę... 


CZĘŚĆ SZÓSTA 


POTWIERDZENIE 


Wiadomość o porażce Altgelda wywołała najbardziej roz- 
bieżne reakcje, jeżeli chodzi o poszczególnych ludzi i środo- 


wiska. ł 


W klubie „Union League" niepowodzenie Altgelda wywar- 
ło minimalne wrażenie. Ludzie, należący do tego klubu, byli 


zbyt dobrze obeznani z mechanizmem podobnych spraw, by 
mieć jakiekolwiek wątpliwości o ostatecznym wyniku. Zresztą 
od pierwszej chwili nie wierzyli, że ten zrewoltowany kandy- 
dat zdoła zebrać poważną ilość głosów na swą korzyść. 

Skądinąd różni miejscowi działacze starszego pokolenia, 
którzy współpracowali dawniej z Altgeldem i chętnie podlegali 
jego mistrzowskim dyrektywom, byli szczerze zmartwieni, że 
Altgeld porwał się na coś podobnego, na podważenie organiza- 
cji, do której stworzenia sam niemało się przysłużył w swoim 
czasie. 

W tych kołach utrzymywało się przekonanie, że z jednej 
strony choroba musiała odbić się niekorzystnie na jego poglą” 
dach, z drugiej — przyczyniły się do tego bliższe stosunki, ja- 
kie utrzymywał z pewnymi radykalnymi ugrupowaniami, 

Byli również i tacy, jak naprzykład Debs, którzy zdawali 
sobie dokładnie sprawę z przyczyn klęski Altgelda — znaleźli 
się jednak i tacy, którym ta wiadomość wycisnęła łzy z oczu. 
`- Bo Lucy Parsons rozpłakała się, gdy się dowiedziała o tym, 
choć wiele, bardzo wiele czasu upłynęło od chwili, kiedy płaka- 
ła po raz ostatni. Walka, ktć"a toczyła Lucy Parsons, była dłu- 
ga, niezmiernie długa: sięgała w daleką przyszłość i—zdawało 
się — nie miała końca. i 

Kiedyś, dawno już temu, gdy zwolna zaczęła przychodzić 
do siebie po wstrząsie, jaki przeżyła po śmierci swego męża, 
wmawiała sobie, że po śmierci każdego człowieka, chociażby 
najmniejszego, odgrywającego nawet minimalną rolę w życiu, 
zawsze pozostanie jakiś ślad jego istnienia i można go będzie 
odnaleźć w innych ludziach. Niekiedy są to słowa i myśli, cza- 
sami tylko ruch jakiś lub uśmiech. Takie dziedzictwa nabiera- 
ją wówczas głębszego znaczenia: świadczą o ciągłości i nieprze- 
rywalności życia, o walce, która się wciąż toczy i trwa. 

Wiedziała przecież dobrze, jak wielki wpływ wywarły 
dzieje jej męża na inńych ludzi, ile było z niego w niej samej, 
w jej dzieciach. Toteż uważała, że rzeczą jak najbardziej logi- 
czną i oczywistą będzie kontynuowanie dzieła swego męża. Por , 
stanowiła tak właśnie postąpić, aczkolwiek zdawała sobie spra- « 
wę z ogromu czekających ją zadań, do których nie była dostar - 
tecznie przygotowana. 


(112) (d. c. n) 
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